
W Y O A N I l!: ABC O~ Ceno nu1nero IO droszg w Czechosłow"cJI ISO halerz, 
w Hiemczech 7 fenigów, 
w Cidańsku 10 fen. gdańskich 

Straszna katastrofa 
lotnicza 

!li«:t osó6 za6;fu,;fl 
Amsterdam, 7 grmhnła. 

Z Bang'lrnk (Siam) donoszą o kata
strofie jakiej uległ holenderski samolot 
„Oie-Var" zztrzymujqcy stała komuni
kację między stolica Jawy. Batawja a 
Amsterdamem. 

Samolot ten wkrlJtce po wystartowa
niu z lotniska Don Mm.mg kolo Bangko
ku runal ze znacznej wysokości na zie-
mie. : 

Roli PONIEDZIAŁEK, 7 GRUDNIA 1931 R. CENA NUMERU 10 OROSZV. Nr. 341 Dwaj piloci i mechanik zginęli na 
miejscu. Taki sam los spotkał dwu pa-· 
sażerów. 

Widmo zamachu W Niemczech . . 

Trreci pa:saż·er, dyrektor austra1U
.skiiej s~Ll'żby lotniczej, :który odibyWał 
podróż do Eurropy, ulegtszy ll\I)rzedrnio 
katastrofie na samolode „Sou:ther Sun", 
odnióst obecnie ciężikie ra:ny. Radjotele
grafista jest lekko racrmy. 

Hitler zapowiada „krwawą łatnt·ę'' - Czy Bri.ining 
przeciwstawi się próbie zam·achu - Hitler wyjeżdża 

Pożar pociągu 
Moskwa, 7 grudnia. 

Koto Wolchowa w guber.1H nowo
grodzkiej wybuchł pożar w pociągu o
sowvm. zagranicę. · 

Or ibg pod odrese11a 
Pasażerowie ratowali się w czasif; 

jazdy wyskakiwaniem przez okna. 
Trzech z nich wpadło pod przeje? dża.Ja,-

Berlin, 7 grudnia. 
Sytuacja, która wytworzyła się w o

statnich dniach, wskazuje na to, że w 
najbliższym już czasie oczek:wać należy 
decydującej rozgrywki pomh:dzy rzą
dem Briinln2a J Hitlerem. 

W związku z ostatnim wywiadem 
Hitlera, w którym dyktator (:.ddzialów 
szturmowych wręcz zapowiejzial obję
cie rządów, pisma demokratyczne doma 

i 

Katasłrofa kolejowa 
w Belgii 

4 osoby zabite, 25 rannych 

gają się od BriinJnga przedsięwzięcia Hitler, jak donoszą, gotów jest p0 ob cy w kierunku przeciwnym p(icia~ i P'."l
ener2lcznych kroków. Plsmct te zwra- jęciu władzy nawiązać z Francją porozu niosło śmierć. Osiem wagonó~ uległo 
cają uwa2ę na to, że nadeszła Już decy- mienie gospodarcze. zupełnemu zniszczeniu. 
dująca chwila, aby sparaliżować w za- Hitler oświadczył jednemu z dzienni- Cihandi u papieża? 
rodku widome uslłowania ł:amachu sta- karzy. że nie zamierza kandydować na 
nu stanowisko prezydenta Rzeszy. Rzym, 7 grudnia. 

·Olbrzymie wrażenie wywo!at wczo- „Il Tevere" donosi, iż, W'!dług obie-
raj sensacyjny wywiad jednego z czo. Wiedeń, 7 grudnia l!ających pogłosek, Gandhi z okazji 
łowycb przywódców hitlerowsk'ch, któ (Telegram własny „.Expressu''). swej podróży do Rzymu, złożyć ma wi-
ry z cynizmem zapQwiada, że hitlerow- Hitler, który pragnie udać się zagra- zytę Ojcu Świętemu. 
cy dla „dobra Niemiec" pławi~ się będą nicę, zwrócił się do władz austrjackich Dz:ennik wyraża przekonanie, że z 
aż po kostkl w krwi. z prośbą 0 pozwolenie przejazdu. _ uwagi na olbrzymie znaczenie kościoła 

Jednocześnie Hitler rozpoczął ener- w Indjach. wizyta ta jest więcej, niż 
giczną kampanję zagraniczną, pragnąc Berlin, 7 grudnia prawdopodobna. 
wysądować nastroje poszczególnych (Polska Agencja Telegraficzna) Skazanie na śmierć 
stoHc europejskich,' abY przekonać si~ Biuro Conti donosi: 
jak Europa przyjełaby ewentualny prze Poseł narodowo - sposjalistYczny pił!rflJ§~ej fur«;~gnfti 

Kruksela, 7 gruJdtnia. wrót w Niemczech. Sprosser oświadczył, że Francja może Konstantynopol, 7 grudnia 
.Express, idący z Brwk,sie11i, zdierzy.t się Przt!dstawiciel Hitlera W'Yieżąta w narazić się na poważne ryzyko, jeśli ze- Sąd karny w Angorze (Turcja) ~ka-

' z expressem, z·dążającym z Liilile. Loko- tych dniach do Paryza, gdzie odb~z.1" I chce wkroczyć ponownie na terytorjutl) zat onegdaj na śmierć pewną kobietę, 
motywy oraz kilka wagonów z.osta~y zu- szereg rozmów ze sferan:tl polify.cznemi. .Niemiec. która z namowy swej sąsiadki, a za wy-
pe<tnie zid1rnzgotane. Cztery osoby ponio- nagrodzeniem w kwocie około 50 zł. za-

stDy śmierć. ~at·nny:c.h je~t zaś 25 osłób. f O(jaliś«:i· ~~IJOJiliq do 06rOOIJ mo~~n~:!aa~nn~~g~1i:~i·enie narod-0we. 

ynam1 w przesy ce d d . ._, ' '·. k· " posiadające prawo laski, z tego nie sko-
• !Rosji :f38'iediieł . prze n Urn1,em 0 SzerOKlm pyS U ·rzystało. wYrok zostat wykonany. 

Pisma donoszą, że jest to pierwszy 
Równe, 7 grudnia. Berlin, 7 grudnia. rokim TJYsku" nie obejmie w Niemczech wyrok śmierci wykonany na kobiecie 

W dniu 2 grudnia b. r. na stacji ko- Organ cen1ralny partji soćial-diemo- władzy nigdy, ani za miesiąc, ani 1v cia- w odrodzonej Turcji. 
lejowej w Zdołbunowie wyładowywali k.r~tycznej , „V?'rwarts" wyistę'I!l!'je d1~i- FW 5 .do JO "!iesięcy. . MB.Wb - . •-

robOtnicy z wagonów rudę mnnganową, sia1 w s1pos<?'b .mezwykl1e ositrv . przeciw Nien:z.cy n.ie Zf Padna. ~ak 1.ak Włochy. Ryga, 7 grudnia. 
nadeszłą z Rosji sowieckiej. planom ob1ęcia władzy w Niemczech Robotnicy memieccy za.da1ą od rzadu, Napady terorysty·czne na urzęd.ników 

Poc!czas pracy eksplodował ładunek przez. Hittlera. . „ · .' aby s~znił swój obowiązek iv obronie 1 sowi-eck_ich na Ukr.ainie trwają w dal-
dynamitu ukryty w zwałach rudy. Pismo aip·elu1e doo ka·nderrza Brumnga republiki. szyim ciągu. W m1iejscowości Ro.z.dlzLlne 
Wskutek wybuchu został dęiko ranny 'I aby zanucit. taikty\kę mll~zeinia !, P<>fljal . Robo.tnicy ni·emi•e.ccy n}·e r~mm,ii~Ja chłopi zarrnor?owaH. prz.ewod!niczącego 
w głowę dozorca Aleksander Prodan. obronę przeciw planom Hit~lera. . · b11ernośc1 kanclerza i wola1ą don „Bru- komuny roln·eJ, żufaia. G.P.U. ·drokonato 
Prodanowi wypłynęło jedno oko i gtozi Ze swej strony oświaod.cz.a organ par- ning broń si•ę". li.cznych aresztowań. 
mu utrata drug-i ego oka. I tji socjail-d1ernokratycznej dyplmh.~tom i 

Wobec poważnego sfan!.l rannego d1zien:n'.1karz.om zagrainicznym w imieniu 
orzewiez;ono go do szpitala .10 Lwowa. organrzacyj roibotn!czych : związków za •re.i:. ,..40D"' 
Ponadto zostato rannych lżej dwu robot- wod·owych, że Adolf · lfittler ·- w.ędl•ug .ł9 '71Kł• • 
ników. nkre~lenia „Vorivorts" - ,,dureń o sze-

powiesił si~ 
na kroc:ie w celi wi~ziennej. 

Kraków. 7 gma'l11ia. 

Katedra W Moskwl•e zbur· zona W sobotę wieczorem u godz. 2U. m. 
. 15 popełnił samobójstw:> przez now:e-

żono mu na kilka dni przed śmiercią kaf 
tan bezpieczeństwa. 

W sobotę Sitowski rozluźnił jeden 
rękaw u kaftana i powiesił się. 

d - 1- „ szenie .się na kracie okna w celi wię
Dolszewicg wgso Z• • jQ w powie.rze ziennej Ju)jan Sitowski, urndzony dnia 

Moskwa, 7 g-mdlnia. Setki szy;b wsikiu1belk nagtego wstrząsu 15 lipca 1909 roku na Wegrzech, porno: 
Za wezwane pogotowie ratunkowe 

Zbwdowaina w r()Jm 1812 na pamiątkę ua.egty wybiciu. · 
1 

nik stolarski bez zajęcia i stale~J miesz 
nie zdołało go przywrócić uo zycia. Jak 
sie okazuje, Sitowski był przez dwa la 
ta w /zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie i w lecznicy w Krako
wie. 

pożaru Moskwy i zatamania się wyipra- Na mioejscu katedry ma być wzniiesioj kania, uchylając się od służby wojsko
wy napoleońsk~ej do Rosji kate·dra Zba- ny olbrzymi s·owiecki . pałaie k.cmgresowy wej, za co został przetrzvmanv i osa
wiciela, jedma z nai·oenn-iiejszych pod którego bu1dowa rozpócznie sf.ę na:tyich- dzonv w areszcie, wskute1<. awanturni
wz.g!ę.d001 architeiktonkz.nym buid-owll 

1 
miast po ws1unięci11 gruzów. czego zachowania się w areszcie nało

Rosji, została w sobotę popołudniu przy 
pomocy dynamitu wysadzona w po
wietrze. 

Detona•cja byiła talk sr!na, re styiszaoo 
ją w prQ!TTliieniu kilkunastu kilometrów do 
okot:::. "'1iasta. 

• - • ~ ' ",,' - ', : I ~ ~ , --3-, •' • ·, ' ~ , 

Afera 
p r: od wysad1z,e,niem świątyni dostęp s z p •. e dz y 

do niej został zamknięt.v vrzez szczelny 
kordon policji i wojska. Bezipośred1ni-0 po 
wYbuchu 'nad catą Mos!kwą spadł deszcz 
popiołu, kamieni i odłamków cegieł, wy
rządzając wielkie szkody. 

szpiegowska . w „ Austrji 
posiadali własną radjostację nadawczą. 

Snieżyca w Alpach 
Wiedeń, 7 grudnia. 

Od rana 'Paid.a w \Viie·dni:u i kirajach 
a•ltpejskich obfity śnieg. Ruch tramwajo
wy w W i0dni1u przerywany bYll kfilka
krotnie. Pociągi n<l!d'Choclzą z opóźniie
niem. 

Wiedeń, 7 grudnia. 

Wiedeńska dyrekcja policji stwierdzi 
ła, przed kilkoma dniami obecnoś.ć na te 
renie austrackim 4-ch cudzoziemców, 
podejrzanych o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz Rosji sow:iecklej. 

Przy jednym z aresztowanych zna- , wi1eckich, dwaj są niemcami, zaś dwu eh 
leziono paszport na nazwisko Klein. Moż jest łotyszaml. Policja przypuszcza, że 
łiwem jest, że afera ta przybierze jesz- wszystkie ich nazwiska są fałszywe. 
cze bardziej sensacyjne rozmiary, zwła- Aresztowani przebywa.Ii najpierw w 
szcza •• że wobec odkrytej .niedawno w Badenie, a dopiero po 5-ciu tygodniach 
Wiedniu centrali fabrykacji fałszywych przenieśli się do Wiednia, przyczem 
paszportów zor2anizowanej z nakazu stwierdzono, że dysponowali oni wiel

Zarówno w Wiedniu, jak i w Bade- Moskwy, zachodzi możliwość, że propa- kiemi sumami pieniężnemi. 
nie pod W iedniem policja orzeprow~- 2anda sowiecka szuka obecnie w W~e- Aparatura stacj1 radiowej, służącej 
dziła szczegółowe śled;i;two. O~azało się ldniu no"'.e20 pola do działania, podcz?S· do celów szpiegowskich została sknnfi
bowiem, że szpiedży cl ' r.ił-0źyll naj- ~dy dotąd ograniczała raczej swą dzia- skowana przez policję wiede1iską. śledz 
pierw w W iedniu a potem w Badenie łalność na państwa ościenne. two toczy się w dalszym ciągu. 
radiostację nadawczą i odbiorczą. Z aresztowanych 4-ch szpiegów so-



.. 
7.xn ~~!f'łL~~ Nr. 341 

P~ryż pod znałf1em kryzysuJPr~::~·:~~~:y;~~l~i~:~: 
B b • t " j • o którego utwory i na wielu scenach euro 

ezro OC1e, ZBS O. W Interesach, słaba frekwenCJa pojs~ich cies~ą się nie~ywa!em powo-

i k · J b " • • k • • b ł I dzemem, nap1sat ostatnio diz1eto pOO. ty· w o a ac ' prozne m1esz an1a I o e e tuem: „Morning becomes Elekra". 

Stolica Francji przestała być ziemią obiecaną dla turystów ~~!t~;~~~;~:~:!}rt,~l~~·i~:~ 
. (y) J?o~iaduje:ny się stale z prasy co I względne ożywienie. Rumba ! murzyni. Avenue de l'Opera. Niema on żadnej re· rów, obecnie jednak zdecydował się te

dzi~nl).eJ, 1z naJbogatszym krajem na I W „Boule blanche" przepełnienie. Rów· kłamy, mimo to mixer Jonny cieszy się atr ""'. .New-York? dać wszystkie trzy 
~w1ec1e jest dziś Francja. W kraju tym, 1 ni.ez w „Train bleu", „Mon vłłlage" i kil~ rekordowem powodzeniem. Nad lokalem części Jedneg~ d~1a. . 
Jak powszechnie wiadomo, najmniej da· 1 ku innych lokalach. Właściciel „Trału świec] się szyld z napisem „Louvr", f'.r~edstaw1en1e to . rozpocz~nać s1~ 
Je ~ę. we znaki klęska bezrobocia, w naj . bleu", murzyn, występuje we własnym brak ostatnie~o e •• ,Trzeba oszczędzać" ma J~z 0 4 P? połud_nm. Po pierwszeJ 
rnme1szym stopniu odczuwane są tam · lokalu, jako aktor filmowy I tancerz gro mów ł żartobliwie jakiś francuz. części następuJe. godzmna p:zerwa, p~d 
skutki strasznego kryzysu. Znajdu}ąc się 1 teskowy. W hotelu pustki. Kto zamier ia pozo- cza~ której publiczność moze spokojn!e 
po4 wpływem tych utartych poglc\dów, - Czy moźe być dobrze. Jeśli gość stać dłużej, wyprowadza się do tańsze- spoz~wać kol~cję. Następne za.ś dwie 
wsiadamy . do ekspressu północ:nego, całą noc siedzi przy Jednym kieliszku? go mieszkania. Zjawia się właściciel: części następ_uJą po sobie kol,e1n.o bez 
kt?rm udaJemy się do tej ziemi obieca- ~urzyn nie zdaje sobie sprawy z te- - Pan pragnie się wyprowadzić? P_rzerwy. Kiedy !o ~rzedstawieme ma 
neJ. go tż gość rezygnuje z obstalunków Chciałem panu zwrócić uwagę, iż sta- się skończyć - niewiadoma. 

Już na samym początku podróży spo gdyż trunki w tym lokalu są potworni~ łym gościom znacznie redukujemy ce- . Ta i_nowacja zbliża teatr ~m~rykań-
tyka nas pierwsza niespodzianka: zaled· drogie i w złym gatunku. Dawniej nikt ny .. „ ski poniekąd do teatru japonsktego, w 
wie 1/3 część poclągu Jest zajęta. Jesz- się tern nie interesował. Obecnie naJ- W pismach paryskich znajdujemy którym przedstawienie należy do 11zędu 
cze niedawno trzeba było zgórv zama- większe powodzenie mają lokale. gdzie gdzieś z boku małą notatkę: „Iloś.ć bez- zjawisk długotrwałych, tak, iż publicz
wiać miejsca. Ekspress północny u!rzv- I konsumcja jest tańsza i dobra. Jednak robotnych wzrosła ostatnio znowu o 72 ność urządza się w teatrz~ po domowe
mał w mocy dawne opłaty. i stracił takich lokali niema ani na Montmartre tysiące osób". Zato w Paryżu dokonano mu. W lożach znajdują się nawet łoża 
Iw.la. ~zęść Pc:sa~erów. Obi~gają pogt-0-! ani .na M:ontpar~asse. Stale orzepełnio.- obe<:nie wielkiego odkrycia: hokey na sp~cvr„kowe, tak •. iż na. wypadek zbyt 
ski, 1z w naJbhzszym czasie zostanie nv Jest Jeden Jiedyny lokal na małeJ, lodzie, największa sensacja sezonu zi· nuzących spektakli, mozna doskonale 
wprowadzona druga klasa, czasy uleg-ly ciemnej poprzecznej uliczce w okolicy mowego. wypocząć. D. R. 
radykalnej zmianie, szcze~ó!nie 1aś, jak 
mówią z pewną rezygnaieją zmieniło się 

~~~~\:i~g~k~~:!;s~~~d przybywają pasa- Jak I udzie z os t a1· ą mi 11· o ner a m i? 
Pa~yż nie daje właścłwes:o obra:tu 

Francji. Francja Jest bogata: stolica nad- Szczęśliwy pomysł, który pozornie wyda'. e się absurdem, 
. sekwańska przezywa kryzys. Zaraz na ·' 
początku spotkać można ch:irakterv· Jest pierwszym szczeblem do zdobycia fortuny 
styc~ny typ, który przed przyjezdnym 

~~:t~eems~~~~i.kkró:~s~r~~~f:~;os~ j)~iDJne liisiorje „DJ~iODJIJCli" ponlo/efflóDJ 
takie ździwienie, iż dopiero po .::hwiJ; (m) Przed kilku ®iami i•nżynier wto- jstwa opowiada w jaki sposób z biedaka' siadacz 180 skór oświadczył, te mu 
uprzytomnia sobie ich smutną treść. ski Oaleti wystąpił z projektem budowy został miljonerem. przyśle taką skórkę. 
Szuka on pracy, decyduje s'.e na wszy-
stko, byleby tylko zarobić kilka fran- kookoła kuli ~iemskiej ni~widz!alnego, Stało się to w ten sposób, ie pewne W~ró!ce panto~el.ikł byt~ uszyt~, aJe 
ków„. skła?aiącego się z pro~~~1 rad~pwrch, go dnia wpaidl on na szczęśliwy pomysł, oczytiścw zama~1ia1~cy. Jlje zgtosit s1ę 

Na murach domów, 2dzl~ tylko 0 • J>?W1etrznego tunelu, \\ tory.m ezi: eoz który mógłby wydawać się innym lu- P? n e. Po ~pływie m1es.1ąca na pantofel 
klem rzucić, charakteryst~·czne dla dzi. 111~ mogłyby l.atać .s~moloty .1 statki PO- dziom zupełnie niecelowy. Był on właś· k1 te zwróciła ~wa.gę znana akt~rka J~n 
sieJszych czasów szyldy: „Do wynaję- wietrzne. Pro1ekt inz„ Oale~1 poleg~l ąą clcielem małego sklepiku i zarabiał tyle, ny Dolly. Kupiła Je .. Pantofelki tak się 
c~a"! Jeszcze niedawno za żadną ceno tern, aby we wszystkich m1~stach 1 ~ta że nie mógł związać końca z końcem. wówc~asyodob~ły1 ze mag~zyn otrzy
nie, można było. otrzymać mieszkania. steczlmch zbudować specJalne. st.ac1e, Jedynym z kupujących był stary mu- mal niezl!cz.oną Jlosć zamów!en. A wów 
Dziś wolne pomieszczen)a znajdują się które wysyłałyby swe . promienie w rzyn, który od dłuższego czasu brał na ~zas przybył do. sklepu po~tadacz skór 
prawie w każdym domu. Napróżno cze· przestrze.n. Stworzy loby się w ten spo- kredyt. Gdy na·dtszed'l dzień regulowania / ! zapro.ponowat 1ch SJ?rzedaz. zastrze.2'~- · 
.kają na ~okat!>rów wielkie apartamenty, sób b.ez~eczną dla s~~olotrw str~ię, w rachunków, murzyn oświadczył, że nie 1a.c sobie rówmocześtlle, że stale będzre 
eleganck•e mieszkania, lokale biurowe ... któreJ nie byłoby prózm, w atrów. 1 t. d. ma ptniędzy ale może mu d~ 180 skór skóry te dostarczał: . 
próżne domy, puste okna, szyldy nazew- Równocześnie w prasie francuskiej uka źm„ ' Inagle caly świat zaczął nosić pan· 
nątrz, znane charakterystyczne znamio zał się artykuł Jakiegoś obywatela, któ- ~· . . tafelki ze żmijowej skóry. Biedny sklepi 
na stolic europejskich, Jednak tutaj na · ry ;vystąpit. z p.rojektem, aby wszystki~ ~ied!lY sklepi.kariz był V: rozpacry· Nie karz, który szyQko zorjentował się w 
bruku paryskim jest to objaw zupełnie J kob•ety nostły koronkowe kolnferzyk1, wiedział 00 począć z, tem1 skóram · 1 nag dochodowości swego pomysłu, sprowa
nowy i niespodziewany. I na których widniałby napis: 1~ wpadł. na. szczęślt~y po~ysł. Ubrał dzil nowy transport po bajecznie taniej 

Jeszcze po dawnemu w porze noc-' - Nie całujcie mnie - ja chcę być się odświętnie, ud•al się doyie;w~zmzęd I cenie i w krótkim czasie został miljone- . 
nej plac Zgody zalany jest morzem świa I zdrową„. ~eg·o sklepu z ob.uWlem i o~wiadczył~ ! rem i właścicielem wielkiego prud.się
tła reklam i reflektorów. fasady do- Projekty te wyidiają się śmieszne i ~e pragnątby kupić pantof~lki .dla swe1 biorstwa handlowego. . 
mów są rzęsiście oświetlone. Pod tym niecelowe. A jednak znamy jest długi sze zony. Pok~zywano mu na1drozsze pa1t1· Drugi tego rodzaju wypadek - to hi 
względem nic się nie zmieniło. Są to reg wypadków, kiedy ludzie zostawali tofle, ale kiwał on tylko przecząco gło- storja znanego lakieru do paznogci -
jednak jedynie zewnętrzne pozory, po- miljonerami, dzięki temu, że wpadali na wą. • ~ Kuteks. Lakier ten nie tylko nadaje J>O" 
za któremi kryje się smutna rzeczywi- pomysły, które początkowo wydawały -; ~ ~z,r n1e macie pantof~lkow ze 1· łysk paznogciom, ale zachowuje ten P-0-
stość. się wszystkim absurdalne. skóry zmd. - zapytal wreszc1e. łysk przez bardzo dtugi okres czasu. W 

Wtaścio!e'1 wielkiego sklepu ua Rue W Paryżu znajduje się nprz. wielkie Oczywiście spojrzano na niego jak jaiki sposób został on wykryty? 
de la Paix narzeka na złe czasy: - przedsiębiorstwo handlowe, którego spe na warjata. ~i~~ wóyvcza~ nie myśla! o Pewna fabryka lakierów do paznokci, 
Cudzoziemcy przestali przyjeżdżać, Naj cjat!nością jest Import dio fra!ncji róż- tern, by ze zml'JoWeJ skory wyrabiać wyrabiała już dawno różne gatunki tego 
pierw przyszła kolej na nlemców, teraz j nych przedmiotów ,z koJ.onj.i. Małpia skó pantofle. Ale ~dy sklepikarz uparcie lallóeru, ale były one zbyt drogie i przy 
na a1]21łkó~. Byli to nasi stali kJljenci, ra, ,strusie wachlarez dziewcząt, z Ma· t~wat przy swo1em zda!l.i?, wezwan.o do tern zul?ełnie nietrwałe. Pewnego dnia 
trzecta częsć ~upują~ych formalnie znlk· 1 lagi, sl·orniaine kalpelusze z Zambezi, niego s:zefa. Po krótk1eJ rozmowie o- wlaścijciel fabryki poprosił do gabinetu 
!Jęła, ~ozo~tah kup~Ją na kr~dyt. J?YW3;- r~nięte pnzedmioty z 'Borneo i t. d. Właś świadczy.I on, ż~ mógłby usz.yć takie sw~ sekretarkę. Ody przypadkowo spoj 
Ją ~yJątk1• na to Jednak n1e mozna 11- ciel tego olbrzymiego przedsiębior- pantofelki. aile niema skóry. Biedny po- rzał na jej paznokcie, zauważył, że mają 
czyc. Nawet amerykanie nas omijają. *i<ł9Git6l:"łldliti•w1&'••·,,..A• w •wr one Pi~kny połysk. 

Lokale na Montmartre świecą pust- , • • J k' 
kami. „Brak przyje~dnych, podatki zaś Hr~ Od'leZ „ ze1 .1-.-'g - a tego lakieru pani używa?- za 
są te same co dawniej. Czy ma pan po- A ..,... • '9• · pytał zdziwiony, 

· T dj d - - d - - Numer trzeci. jęcie, jak wielkie podatki, opłacać mu- rade O owie zaone• Z8eW«:zgng -To chyba niemożliwe. Numer trze 
szą paryskie lokale nocne? Nieliczną (x) W tych dn1'ach w Berlinie popeł-1 uznan1'a dla 1'eJ' p1'lnośc1' i uczciwości. ci nie daje tak hdnego połysku. 
~rupę cudzoziemców, która przebywa 
Jeszcze dziś w Paryżu ściągnęli do sle- nita samobójstwo przez zażycie więk- Prokurator jedinaik, który nie chciał - To prawda, ale dziś zupełnie przy-
bie murzyni na Montparnasse". szej ilości weronalu 18-letnia Ruth Zo- się pogodzić z uniewinnieniem dziew- padkowo, nie mając lakieru natarłam so 

Gość prosi 0 kartę win. Karta zawie- bel. Młoda dziew9zyna przed niespełna czyny zalożył apelację. bie paznokcie ołówkiem akwarelowym. 
ra dawne ceny. Gość prosi 0 inną kartę rokiem była zatrudniona w charakterze W drugiej instancji, Z<>belówna zosta - Cóż to za otówek? 
dla uprzywilejowanych gości. Kelner po pomocni CY pani domu u pewnego rosyj. la skazana na 6 miesięcy więzienia. Mf o - Oczywiście fab era, Wszak tylko 
daje kartę, znajdującą się na sąsiednim skiego emigrainta, I. Bennatoffa. da dziewczyna byla niepocieszona i Faber wyrabia białe akwarelowe olów 
stoliku, zredagowaną w języku angiel- Pewnego razu po pow110cie chleba- twierdziła że nigdy nie była i nie będzie ki. 
skim. Ceny są 0 50 procent wyźsze... dawców z teatru zauważyli oni, że. mto z~od~iejką, ,że ni;e będze s_iedzia~a w wję Tego jesz,..,ze dnia sekretarka otrzy
Gość ooonuje: da dzjewczrna znikn.ęła, a wraz z.nią ca z1emu. ponte~.az wcale. nie czu1e ~ię win mała od swego .szefa ~z.e~ na 1000 dola-

- Tamte czasy naleźa przecież do ła zawartosć skrytki z biiuterją 1 futra ną. wkońcu Jednak zto~yła kasac~ę. Zo- rów. A następnie wtasc1c1el zwrócił się 
przeszłości.„ tak było omziś... na sumę przeszło 100,000 marek. belówna w dalszym ciągu czeka1ąc na do Fabera z propozycją, by wycofał z 

Na Montparnasse panuje w nocy Postawiona przed sądem zeznafa, że nową ro~rawę pra·cowata w pensjona- rynku białe alabastrowe ołówki i sprze 
www a w kr1akdzież popefnabiła nie ~ ~fJięci i zyBsku, ~ie, jednak'-· ~y!a badrdzol przy1gnębhio1~a dawhatt je w~~łą~zindie jemu. Po dług-ich tar 

ty o p0prostu, y zems~ s ę na er· 

1

1 coraz czę;:>CteJ wpa a a w me anc o Ję. gaic ranzax:cJa oszla do skutku. A w 
Kino Ul kościele matofiłe, który ją uwiódł. Chciała naw~t za wszelką cenę wyje- ciągu pierwszych sześciu miesięcy 

Młoda niewiasta była zrozpaczona chać, aby uniknąć oczekującej ją hańby, sprzeqano w samej 'Francji s m:Jjonów 
(bf) W kościele uniwersytetu pensy! faktem aresztowanta i przed sądem za• jednak s~uple środki jakiemi rozporzą 1 flakcm 1ków nowego lakieru. Właściciel 

wańJskiego dokonano prób użycia apara 
1 lewała się Izami. Litościwy sędzia uwol 1

1 dzała nje pozwafaly pa to. Chlebodaw- małej fabryczki został mfljonerem. 
tu kinamat~g;af_iczengo podc~as naboż~ń . nit oskarżon~ od kary.. cy równie~ nie chc!elt je~ p_rzyjś~ z po- . Nie należy śmiać się wobec teg'O z 
stwa. W ·din1 sw1ątecznc zamiast k:azama I Zobelówn1e UJdlafo się otrzymać posa 1 moeą, pomewat wierzyh, ze dz1ewczy- zaidnych pozornie absurdalnych p.omy· 
na ogromnym ekranie przed ołtarzem dę w pewnym pensjonacie położonym I na izosta.ne uni&winniona. slów. Kto wie czy ten oryginał który 
wyświetlane są sceny z życia Chrystu przy Placu Praskim. Przez clł!ty czas . Nieszczęśliwa dziewczyna wpadła wymyślił kor~nkowe kolnierr.vki. z na
sa. Jednocześn!c nagry~va~e ~a. ~dpo- sy.iego tai1:1 pobyt~ z,acho~yw.a.ta się ona 1ed•nak ~ os~rą . depresję i postanowjla Pi.sem: „Niecafujfie mn.:e _ ja· chce b ć 
wiednje płyty a slowa kazdeJ pteśm uka n1en~gan~1e: tak, ze nowi Je~ c~lebodaw r?zst~ć s1e z .zyci.em. W tym celu napiła l zdrową" róWttldeż nie zostanie m1J.łativ. 
zują się na ekranie. jcy ll!e m1eh slów na wyrazeme swego się w1ekszej ilośc1 weronalu. rem. e 
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• Diwl~kowe kino • 

· tlfRiD Dziś przeboiowa premiera 

filmu p. i 

Najznakomitsza n1bnrt Pre·1ean za którego piosenkami szaleje 
para kochanków H Ił cała Eurnpa oraz Annabella 
obecnie najpopularniejsza gwiazda ekranu w ;ewelacyjnej kre

acji, w melodyjnym i nastro1owym dramacie 

'' 
awa w arriu" 

(UN SOIR DE RAFLE) 
Realizacja: ·CARlłlNE GALLitNE. 

Pocz. o 4 pp., w sob. i niedz. o 12. - ftadprogramy1 

fiimu p. t. 

z llA S EARER w roli gł. 
Dramat życiowy, odtwarzający z nieby walyrn realizmem pt"Zeżyicia kobiety zdradzonej. 
C.zy chwilę zaJJomnie-nia - kobieta musi opłacić całożyciową pokutą. - Za zdradę - przebaczenie czy rozwód? 
Norma Shearer - za genialną grę - została na1"!'odzona I-szą nagrodą gry aktorskiej w Allneryce. - Pozostałe role kreują: Conrad 

Nazel, Chester Morris. Robert M.ontgomerry. 
Nadprogram: Dodatek dźwi~kowy PLIP I PL.AP na lnsJ>ekcll oraz aktualności poi. Pooz. o g. 4 pp. - Film nagrru;iy na aparaturze 

świato.wei sławy „Western - Electric'' systemem bezs:zmernym. Aparatura „Western Electric. 

,, 

• 
Uroczyste otwarcie przedszkola'l\resztowanie niebezpiecznej złodziejki 
dla d•iet=i od :J-7 Jof poszuAill'onef ~a Aifft~dsiesiqt Aradsie•u 

1n1es.:Aon1001v~li 

W domach Oficerskich przy Ul. Jerzego . (d) We w~ześniu ub. roku_p. P~rla tano łą wó~czas na gorącym uczynku 
AJde!man, zamieszkała przy ulicy Piw- kradzieży mieszkaniowej. 

Łódź, 7 gmd.nia. zagalla przewodnicząca Rodz·ny Wojs- nej 46, zameldowała w 1-szym komisar Od tego czasu Andrzejewska mJała 
(.1) Przed ki11ku <liniami odlby~ło się urn- kowej !). Wieckowska, w, ~orą.::yct sło- , ja~ie policji, ż~ jej służąca, której oaz- ciągle kolizje z kodeksem karnym. 

czyste otwarcie przedszkola dla dzieci wach podkreślając zadante prz~dszkoła I w 1ska nawet n.ie znala, skradła jej garde I Ostatnio angażowała się ona do pm 
w wi>eku 3-7 lat, utworzonego prtez w procesie państwowe~o ; obywatel- robę, wartości przeszło 500 złotych i cy, jako służąca, posługując się p1ze-
„Rodzinę Wojskową" w domach o~icer- sk~ego wychowania dziecka. Po poświę zbie~ła. ważnLe fałszywemi zaświadczen:ami i 
skich przy ul. Jerzego 5. Nowe przed- ceniu lokalu nastąpiły P~lp '.sy dz:eci, po- Aidelmanowa dodała jeszcze, te okradała swych chlet Jdawców. Jak 
szkole posiada kilka jasnych i dużych łączone z przedstawieniem dziecięcem. dziewczv:na miała czarne znamię na Ie- stwierdzono, w ciągu ost:ittiich mlesi<.; cy 
pokoi, zaopatrzone jest we wszelkie po Na uroczystości otwarcia obecny wym po!Iczku, a na lewem przedramie- w ten sposób okradła kilkadziesią t osób. 
moce naukowe i gry. Przy przei:f.;:7k0lu był szereg wyższych oficerów, gen. Ma niu wytatuowane litery B. w. Złodziejkę osadzono w więzieniu, 
znajduje się własny ogród. Nad calo- lachowski, oułk. Dudz1ńsktm, kpt. Czy- Złodziejki nie ujęto. Po kilku dniach Na sprawie sądowej w charakterze 
ścią czuwa przewodnkząca sekcji dziecl1 hiryn i inni. Ajdelman przyłapał na ulicy Wolbor- świadków przesłuchano kilkanaśde o-
ka Rodziny Wojskowej w Lodzi p Ar ... - Podkreśl ić należy duże zasługi poło skiej jakąś kobietę, która chciała ko- sób, które padły ofiarą wyrafinowanej 
towa. żone dookoła utworzeni~ przedszkola muś sprzedać palto jego i :mv. $prze- złodziejki. 

Uroczystość otwarci<t przedszkola przez p, Jakubowską i p. Dzierżyńską. dawczynią okazała się Anna Chmielew- Sąd skazał Andrzejewską r.a trzy Ja 

~-
,,COCTAIL" 
ul. Przejazd 34. 

ska. Oświadczyła ona w komisarjacie, ty więzlen'a z pozbawieniem praw. 
że palto sprzedała jej jakaś młoda nie- i tt TMMl'@f=ttWQW 
wiasta, która ją zaczepiła na ulicy. Ry 
sopis tej niewiasty zgadzał się z opisem 
powierzchowności służącej Aidelmano
wej. ~mi~J· ~i0 imi~JT' ~~~~;:~;:: tł ~' ..,. S. Laskowski 

!!!!!!!!!!!!!!!!! Upłynęło kllka tygodni Kcóregoś wie~zo 
ru p. AJdelman spotkał pr~ed bramą do
mu przy ulicy Piłsudskiego 2 swą daw-

i Talarkuewlcz z zespołtHn. 
la• mm•m•mmma• IB 

1 ną slużącę. Dziiewczyna również go 
m 8 •• m ••••••• •I poznała i rzuciła się do ucieczki. 

URODZENI nod i:.n.ailcieim STRZELCA w d niu 
7 grudnia, - posiaida.ją chara!kler przeni.kHwy, ce 
chuje kh wiei}ka a.mbitja, dążą jf,o niez:tlt'-ż.n.ości i 
"-i.aidzy, są ~ w mi.łośd niestałość, łatwo 
potrafią d.otstas.owiać się do warunków życia ma_ 
i~ w.rod.z.one Zldotlniości k.upi'C.::~de i h.a1!ldlo we. 
Umi'lajętni•e p0>traifią Wtzlbudz,ić do s ieb ie zaufaniie 
i sympatię o<toc.zeni•a, marl ą sa:częśde i umieją się 
podobać w tOWTa.rzys·twi.e. Pr.z;ys,złiość ich bęOOiie 
w pełnym dosta1Jku, pmzy moź.tilwy.m zdrowiu a 
dzię.k( szczęśfovcmu maiłżeńSFtl\Vlll wesj<łą w ~t'O
SOO>ki z osobami wipływo:we·mi. Mają z;d.o.Jn.ości 
drieainiik1a.rSko-l:iit ernakioe, lee.z mało się będą :r.a.j
mowa.l tą dcz.ied;zl:nl\. Pomlliw &kł.onnośd do 

-tm~JGh~.- nieWfiżski 
· ś · ż Andrzela 5, tel. 159-40. 

Wa ·ze :tdrowae, ~zez~ cie i PO\VOGzenie Y• Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
ciowe, Duze ofiary materjalne. nych i moczopłciowych elektroterapia 

zależne są od jakości towarn Nie każdy dowolnie za~hwa diatermii. ' 
lany towar. lecz ~ ciąl!u dziesi~tków lat w całym ś~1ecie Pu:yJmuJe od iodz. 8-11 l od 5--9, 

wypróbowana 111kość zasłu!!u1e n:'l W:aue zaufanie. w niedziele I święta od 9--1. I 
TYL;K.f?_„O L LA „ __ Dla pati oddzielna 1>oczekalnla. j 

::;mtr:jE;?&"WWWdl:! MM ~ . 

iazd 
' 

KOMPLETY DETEKTOROWE 

od zł. 20 aparnty radjowe i części 
po cenach niskich poleca 

Iskra· Radio rtarutowicza 9 
tel. 177-79 

Pogoń trwała dość długo. W rezulta 
cle złodziejkę ujęto. 
Okazało się, że była to niejaka Adela 

Andrzejewska, karana już wielokrotnie 
za kradzieże mieszkaniowe. Karjerę zło 
dziejską rozpoczęła, mając lat 14. Schwy 

w teatrze 

bomba 
suchcicki 

I ~i.ęhleń, życie iich będz1e długie Pr.ze.z in try-

l ~t wroigów będą pnzechod.z.ić o.kros dla .siebie 
nfc1epomyś.1n'Y, lecz takowy w krótkim az-as.ic p rze 

. siJą, dz.Lęki cze-mu c>siągn'.\ cel ~ożąclany. 

I Urodzeni pod Wlpłvwem STRZELCA _ ~~ 
winni up.rawiać gimn.amykę, 8J"Ol11y, 01;em zapo-

1 b~egac; będ ą pnze.ziębileruu u zahaduia. swój orr1a _ 
D'l.Ull • 

j . Dla ~111ych 7 . grudF11.iia szczęśliiwy mk-

l JJąc OZłrwlec , da:tv dnia 10. 17 23, 29. J,pJ.0<r Jifa 
...- -r~t, jak•o _am~lc t -t:il i,zmw CHRYZOPAZ przy_ 

'ft lll\IO.s1 szczęści e , liczby lotery•jne 5347 - 19. 
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P~W1ff\Owf Kf/łoTEAT~ 

,,CAPI TO lar" 
Dziś wspaniała premiera I 
Nadprogram: Diwiękowy dodatek i aktualności z kraju. 

' - • - .,., «" • -· ' , • Poczall'k w dni p 1Wszedn1e 4.30, w soboty i niedZ'ele 12.30. 
• • • • • 1 .~.· • ' •• ~-~ • • 

Jedyne w swoim rodzaju arcydzieło dżwiękowe, Ilustrujące twarde, pełne niebezpie
czeństw i romantyzmu życie żołnierzy Legji Cudzoziemskiej. Reżyseria Aleksandra Kordy. 

KWIAT .. A ERU 
Pełne sentymentu, wielkiej miłości, poświęcenia przeżycia pary kochanków w sercu 

AfrykL - Algier I Mekka· wedrowcówl Ośrodek taJemnk: i wyuzdanych rozkaszy Wschodu i 
centrum bohaterów l awanturJ1ikówl 

w FIFI DORSAY, OLD MURRAY 

1.szy diwiękowy I 
Kino -Teatr w Łodzi I 
S LEłlDID ! 

ul. Narutowicza 20 

NOCE PARYSKIE•I wspaniały film wystawowy z życia cyganerii Paryta, któree;o akcja rozgry-
99 wa się na Montoarnasse, w Oeauville i Monte Carlol-Tysiące najplęknieJ · 

·szych kobiet świata!-Czar lini j kobiecycli!-Cudowna poezja ciala!-Szaleń stwo wyrafinowanych zabawi 

W .glównei r~li: !\tuprocentowy Pary- HENR Q A el AT Re:!.: Aleksander Korda. oraz wlośnla-
żanm, porywaiący 1m;ską urodą : Y"V na i\\ec Lemonler • 

łła~nrnoram: „RUMBA", . RUMBA". ' .. 

Najnowszy taniec jak powstał i lak 10 się tadczy. Dził po
CLąfek o !> e>dzinie 4.30 -

a - .. 
!Moi~ M-rnJ·A„UR\. ·- fpraDJd~ił piet~ i florninJJ Y ... 
! I \ J J ~ i ł c)i!)ildemi o zo.-;zodzeń i pozorów wshu TEATR 

r __ „J &.r •.. J , !hl:-L~ „r~~ .Id ' lfek.wodliwejkons•rulc.:jiprzeno ÓW łjB o Pl BI\'' 
· ~:~~·l;..'~l!~ ~!;~ -..1 ominowu<h 
~~ .ai::..~') S Gdv nastają p 1erw'5Z.! mrozy 1 zachn i wydobywający się gaz grozi śmiercią 

• ..,.. ..- , ~ ,_ ~dzi konreczno ,~ . ~p,1,1~nia mieszka1~~1~~!ei roqzi'!Je. . . • , 
• , . wzrasta zazv,;ycza1 _ Ilo.sc wy. J.'.a·.1. kó. w .. · Osuniecie s1e. Jednej ceJ;łY w piecu. 

Hl krzywom Z\V'Brc ... adłfi " zac:,,adzeń i J!lliarów. , ' . .,. · zatykają-tej we-ntyl, może już spowodo-
w ~ i. „ u Ostatn!o jesteśmy wla~htr gwia'dkamt 1 wać n~eoblrcza:lnY' w skutkach wypa-

Sprawa w sądzie. wzmożonej ilości tego i0Jzaju nieszczęś ' dek. Lokatorzy nie znają się na tych 
- Czy oskarżony przyznale się do winy? Jiwych wypadków. N:em1 dnia, aby w '.; drobiaz~ach, widocznych tylko dla fa-

- pyta sędzia. kronice nie znalazła się smutna wiado- I chowca i stad tak wielka ilość za cza-
- Nie, panie sędzio.„ Jestem nfe,".irmy." mość o nowem zaczadzen1u k!lku osób 

1 
dzell oraz pożarów w pierwszym okre-

- A czy oskarżony był luż karany?,.. lub nowej katastrof e pożarowej, p'.'ldą 1 sie z:my. 
- Nie, panie sędzio ... Pierwszy raz dopiero gającej za sobą wielkie nieraz straty ma I -Prredewszystkliem wtęc p.rz;idałaby 

przyłapali mnie na gorii cym uczynki:. terjalne. s1e * Czemu tak się dzieje, że il0~ć wypad inspekcJa przewodów kominowych 
Kapuściński zauważył, te Jego połowica Jest ków zaczadzeń i pożarów wzrasta \\łaś w starych ruderach. Inspekcja taka leża 

od pewnego czasu bardzo nerwowa, zdetnimo- nie W tym okresie?.. łabv rów-nież w interesie wlaściclell da-
rowana I ogromnie kapryśna. Udał się więc do Przyczyny należy się diosiz,ulkiwać w mów, którzy nie zawsze wszak wiedzą 
przyJaclela, który mu poradził: wadliwem urządzeniu więk-;zości na-1

1
jaki jest1stan kominów w ich domu, a 

- Mól drogi, zanledbulesz swą żonę!„. szych przewodów komlnowvch. wskutek tego rodzaju nieświadomości 
zawsze zajęty Jesteś Interesami, nigdy nie masz . Szcz~góln'.e w staryc~ domach ~rod 1 narażają lekkomyślnie swą nierucho-
czasu, a kobiety chcą: by się niemi zaJmowano, kt orzeciwpozarowe są memal w..:aie nie· mOść ·na szwank. 
Postara! się okazać Jel wlęcel czułości, a zoba· P_rzestrze~ane. Do. k~minów .wouszcza I ·Z drugiej strony należałoby przypom 
czysz, te wszystko się zmieni! s 1e drewrnane belki, nie dba się o naprn nieć lokatorom. że przed rozpoczęciem • 

Kapuśclńsk.f usłuchał rady przylaclela 1 po wienie defektów W kominie it. d. W no-
1
1 palenia w piecach I 

powrocie do domu porwał swą żone w ramiona wvch domach panuje już w tej dztedzi- · należy zbadać dokładnfe. I 
i począł lą ściskać 1 całować nie lepszy porządek. ciy p1ec nie jest zeps11ty. Tylko w ten 

Kapuścińska wybuchnęła ·na to płaczem 1 Ponadto piece, ~t?jące odłogiem ~posób udał9by się ~likwidowa.ć epidcm 
rzekła: · 1 ?rz~z całe lato, rówmez zanieczyszcza Ję zaczadzen. grasuJącą obecme niemal ! 

- Niema wody w kranie, kuchnia d.ymi, I Ją się, , w całej Polsce. J 
d}rmlą w nafnowszvm prześcigah1cym. co d~ 

Piotruś wybił w stołowym szybę, w sypialni tąd stworzył. hlmie 
pęki kurek elektryczny, A\arysia odeszła wśród - --- · . 

prania, a teraz na dodatek ty mi Jeszcu przy- Hallo' ,..., rod· 1- 0 , ? 
chodzisz do domu plJanyl- ". · • • •• 0 • * PROGRAM ROZGLOśNI L()DZKIEJ 'epok.i C"(llma11t:y=ei wNł p Roman Zrembo.. . . "' 

Mayerowa wybiera się z mętem po kape- „POT.SKIEG9 RAD.JA·•. ~. „ · · j ... „. ... 
lusz dla siebie. Trzeba Jednak znać Mayerowa, PONIEDZl~LEK, dnia 7 grudn!a 1931 r. . ~-J0:-2?J5 Koncert ~e Lw;Jiwa z O'k~fi 50. INAUGURACYJNA PREMJERA W „BOMBIE''. 
szczególnie Je) buzię aby z.rozumieć dlaczego 11 SS;-lZ.tO. ~Y!!~'a! czasu z W:a,rszawy, heJ· lecia ist111i«ma Lwo~k. tow. ŚpLe.w. ,.Lutni~ M&-, W te t k. B b " t • 

' ' nał z Wieży Mariacklli!J w Krakowie odczyt.anie . cierz'• a rze warszaws 1m ., om a przygo o 
w ładnym kapeluszu nie mote fef być do twa- pr..v<ramu dzi-nego ' ' ...,; 1„ ~ 30 Dod ~ k _. p g D . wania do otwarcia sezonu mają się już ku koń-

~i; ~u • - __.&;&.. a-.e a-O ra.sowe '0 ZU<ell· • p i odb d · · b' 
rzy. Modystka nie ma jut sił od przvmlerzanla. 12.10-1315: Muzyka z płyt gramof. f A oka Ra.diowego kom meteorolo~ polic wiado- ~l°'~V!. z re~iera8 be } 1\sie W . ieżącym tygo-
Wreszcle przy ostatnim kapeluszu ~zywa się KU.ngbeil, Piotrkowska 16(). mości ep.mowe' Tr. ·, Warsrr.awy'.' -• j akt1ou.ro·wespMor';'.,,1?emgoYOks)~d.a s1ęh z; czolohwy ~k; 1 

13 15--15 25· Pr.zeirwa z3 00-24 00 M k I kk 1 t , „ """ a 1 mnyc znanyc a • 
Mayerc 15'25_15'45° Odczyt z cy<klu d:la mwerrc:Wi Wa.rsza· ·· · · . uzy a e a aneozna z I torów teatrów warszawskich. iak Balceraków-

- Ten fest dość ładny ••• tylko powinna§ go , Prus ·jadoo ~ganr.iz.ator J wtzij-00er p!'Zyazłośoi•', wy. ' ny! Halmirskiei! Nowickiei •. R?żYńskie,J. _Falisze\, 
lnaczel nosić. wygł. p Hele.oo Porębsika (>tr. z W.wy). . AUDYCJE. ZAGRANICZNE. sk1ego, ~aneckiego, Suchc1ck1ego, yvel!na oraz 

_ Jak?... 15.45-15.50: Komurukait dla tefl~l ł . ...,_ 19 OO Praga Tr Te t u N octowe' szeregu mny_c,.h, popularnych artystow, znakami 
haików Tr. z Wairsza:wy. • • . . z a r ar I tego, zagranicznego ~uetu tanecznego, świe tne -

- W ręku. 15.50--16 20: Płyty fraanof s WaftfZtllWy. go. . · go zespo_lu. rewelerso~ oraz ośm iu Bom b:1-* 16 20-16.40: Lekc1a język.a franeuskiiego 19.40. Budapeszt. Koncert symfonioz · q1rls. Jezeh do powyzszego. doda~y, że dyr_e r. 
Pani Irena Jest wspótcns„J. kdi:etą w peł· (ku~ element,arn.r). Tr. :z: W&!'SUwy Ili'". Tr. z O·pery Królew"'kiieJ· cia nowego t~atru zapewmla sobie be?;konirn-

'J "' • 1 encyjny repertuar to d 'd · d · k 
nem znaczeniu tego słowa. Nigdy niema Jej w 16.40-17.00 lyty gramofonowe z w.:wy. 20 OO Stockholm JW.noert z udiz łf , B b " zd• b , 01 b~remy 0 w~ i·)~ u. 

17 10-17 35 Czy Wliiemy co się dziieje w M. • • · • • · ze " om a musi o yc so ie serca calei todz-
domu. Przez cały dzień fest zajęta: tennis. pfy. Rosji?", wygi P. 'wa.cł<1iw Ro,gowdć.z (tr. a WJ arle31U. • kie.i pubikzności. . 
wanie, auto, krawcowa, teatr, kino ltd. 17.35--JS.50 Mm:yka tek.ka s W.wy · 20.00. Londyn Regional. „Kawaler Ró 

Wczoral pani Irena siedziała w kawiarni. 18.50- 19.15: Rozn:~<tośoi ty" opera Ryszarda Straussa (akt n. Dgżurg opSeh. 
Przy drugim stoliku siedział Jakiś pan. 19.1,5-:-19·30: K-0.:murukaot Lzby ~nem -łła!ldl. ' Tr. z Teatru Księcia WalH w Biirmingha- Nocy dzisie1szeJ· dyz· uruJ·ą t 

'J • • • • w lodzi l odczytanne progr. na drień nai&twny i - nas ępu-
- Kto t_o Jest. - zwroctła ~tę pan~ Irena 19.30-19 45 KaJedarzyk filmowy reper.tu&r mle. jące apteki: A. Danoerowej cz~= crsiG' 

~o przyJaclołkl. - Wydaje mi się . taki zna· teatrów _i pły~y gramofonowe: . , 20;05. Stuf-!gar~ . . Koncert symf. z uc!oz. 57). W. Groszkowskiego (11 Lis w p:id <i 
1omy.„ . I 19.4.:i-20.00: Prai5-0wv Dz~nnik Radrowy (tr. DUJSOlmy . Oranmm. Tr. z Saalbau w 15), Sukc. S. Gorfe'na (Piłsudski~g-ł) 54; 

••• Nic dziwnego„ •••• odparła prz;yJaclółka. IZ w.;~-Z0.15 Feljet.on pt „Hiisł«:ja ..... ri:-Jdiirc1e. . . : s. Bartosz~~·s~iego (Piotrkowska ll>-l1. 
-- To twóf m•*- ,perrum", wy~ł. iinż. Tade11$% Zamoystkii (tr. s WJ I 20.15; · lozana (Sottens), Koncert sym R. Rernblelmsk1ego (Andrzeja 28). A. 

, 2015-20.30 · Felieton pt .• ,Mura m.lmMr6w fomczn:y llOd dy.r. feliksa Weingartne;ra Szymańskiego (Przędzalniana 75). (p) 

• 
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73) 
~'TRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I DetektyW przysłuchiwał się jej z nate· - Może sobie pani śmiało odpocząć„ 

W Katowicach popełniono zagadkowe żoną uwa~ą. nie spuszczając jedQOCześ- Dam pani ciekawą książke i każe przy· 
morderstwo. Ofiarą zbrod_nta:~Y padł . w~pól: · nie oczu z jej twarzy, Jadzia odetchnęła nieść wino... Gdy nrzyjdzie, dam pani 
wlak!ciel !a bryki ~hemikalu. Kamiem~cki ""f "boko i on.nwiadała daleJ' • znać, a wtedy musi pani czuwać„. 
oraz Je&:o zona. Stwierdzono, te Kam1emec· 16 

" „v . · • . k 
ki pracował ostatnio nad domoslym wyna- -;- Zastanowiło mnie to, ze przecie Pokojówka przyniosła flas.z e wina 
lazkiem, który miał spowododać orzewrót w pani Ila zawsze spała sama w pałacu. i papierosy. Roz1ożyłam sie wygodnie 
dziedzinie produkch fa_rb .. Zwłoki_ wY:kryto' a nigdy nie prosiła mnie, abym została na · kanapie i zaczęłam czytać. Pani Ila 
w opancer1onym gabinecie. pos1ada1ącym u nie1· na noc wróciła do salonu. Od czasu do czasu 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt · . . . 
nie miał prawa wsttpu. z biurka skradziono - Dlaczego obawia się pani zostać nadsluchiwałam, bo zdawało mi się, że 
dokumenty. dotyczące wynalazku. dziś sama? - zapytałam. ktoś tam jest. .. Mijały jednak minuty, a 

P~elrzenie pada na wspóln_ika Kamie- - Bo ma tu jeszcze przyjść dziś dr. King nie przychodzil. Pani Ila wcho 
nlcckiego, ~ryde~yka Blatta. ktory Po pe- doktór King.„ - brzm:ała odpowiedź. dziła do mnie kilkakrotnie, wypytując, 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obląka- 1 . . D 'ł · 
nych, opętany ,akąś manią prześladowcz!\. . '!'ego równlez me mogłam zrozu- czy nie jestem zmęczona. ziwt a się 

z pozostawionego pamiętnika wynika, 1 m1ec. że doktora jeszcze niema. Była już pra-
ł~ Blatt miał za'!liar. zg!adzić sw~go wspól· 1 - Więc cóż z tego?„. - zapytałam wdopodobnie jedenasta, gdy znużona 
nika. ale zbrodni tei nie papełmł. powto'rn1·e czytan1'em zasnęłam Nie wt'em 1'ak dtu-

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki I W · · · d - d · 
zostaje jego tona, pani Ila, która raz już . tedy d?p1e;o, pa~1 Ila z ecy owa- go spałam, gdy nagle obudzil mnie stra-
uciekła od swego meta z padeJrzanym oso- ła się opowiedz1ec ml wszytko . . , szny krzyk z sąsiedniego pokoju. Zer
bnikiem, nleJak1m Siarkiewiczem. Osobnik j - Dr. King - rzekła - priywiózł wałam się na równe nogi i w pierwszej 
t~n porzu~il la l~nak. gdy Blattowa stra- ze oba, z Anglii prawdziwą mumie egip chwili nie mogłam się zorjentować 
c1ła środki do iyc1a. I k k t b' T t kh d · j t Al t h · t 

Stenotypistką w fabryce Blatta 1 Komie- s ą, wy ry ą w ~ro 1e u .en a~e- ~ tie. es em. . e na yc m1as przy-
nleckiego była Jadzia Krzysikówna, zaręcza na.... Jest to podobno nadzwyczamy pomniałam sobie naszą umowę„. 
na nie~ficialnle z Kazikiem. flaszkows :. m: I okaz mumji. Wie pani jak bardzo inte„ - Mumja !. .. - przemknęło mi przez 
. Oi;>•ekunem flaszkowsk1ego był Kami~- resują mnie tego rodzaju rzeczy wiec myśl. 

Dieckt. który w myśl testamentu ojca Kazi- d f · · kJ 'ć d t ' b · J k t dł d łed · ka dysJ>Onował Jeg'l kapitałem w sumie u a o m1 ~1ę s oni. go o ego, a .Y a ~za ona wpa . am o sąs me-
100.000 dolarów. Po zabóistwie Kamieniet..- pokazał m1 tę mum1ę.„ Zaraz ma Ja. ~o pokoJU„. To, co u1rzafam, było stra· 
kiei::o okazało sic:. te pieniądze te zostały z właśnie przysłać, a potem sam jeszcze szne... ' 
ban;ud ~ycofan~. 1 1 ~ć d t kt raz przyjdzie, mi wszystko wyjaśnić„. Pod ścianą letała pani Ila, zalana 
wema Ć~~fl~k:.ąk~ó~y z:d~J~uie zsię ew~k~; . - Dobrze„ ale cze?'o się pahi oba· k~ią„. J.eJ szkliste oczy patrzał~ na 
cia sprawców taiemniczego morderstwa. wia ?.„ - zdziwiłam się. mnie z niemym wyrzutem. Rzuciłam 
CzJ ńskl dochodzi d·o wniosku. że na terem!! - Może to jest gfupie z mojej stro- '\ię n.a nią, chcąc jej pomóc.W tej chwili 
P?lski. grą~uJe tajemnicza banda „Ru~inowy ny.„ - odparła. _ Ale sł·owa doktora do salonu wpadła również pokojówka. 
f~friśc_:1~·~:~a~~~r:el Kl~~~~:ak~wS~h:i'cte~~~: Ki~ga zr?bify na !llnie pewne. wr.ażenle. . Ody ujrzała mnie poch~l~n~ ~ad panią 
Woslak 1 inni. Między innemi padejrzenie Wie pam o tern, ze wykopaliska z gro- llą. krzyknęła prze.razhwte 1 uciekła. 
pada rowniet na mieszkającego w Katowi- bowca Tutenkhamena przynoszą nieS7-- Pobiei;rłam za nią. Nie chciała mnie WY· 
cach rzekomego. jasnowidza Zarańskiego, częście.„ Nie chciałabym zr-eśztą, zo- słuchać. 
~~~~~zi: 8f:i~~"Dile:J:S:~kąm~~~~~~k~::I! stać z. nim sam. n~ s~m ... 1,'~n . c~lowie.k · - Zprodni~rko! .- krzyknęła. 
sie Jadzia. - sprawia na mme Jakieś ·d~1wąe .wraże~ Tyś zab!.la mo1ą pamąL 

Klimczak został zabltv podczas pościgu nie„. 

Zadzwoniła po policję. Wkrótce przy 
był pan komisarz, policjanci, jacyś pa
nowie.„ No, i zabrali mnie.„ 

Jadzia westchnęła ciężko. W jej o
czach zaszkliły się dwie duże łzy. 

- Niech się pani uspokoi ... - rzekł 
detektyw, marszcząc brwi. - Sprawa 
przedstawia się rzeczywirście bardzo ta
jemniczo... Bardzo.„ 

Detektyw zwrócił się do komisarza 
Matysiaka: 

- Więc napewno stwierdzono, że 
kolja została skradziona? 

- Napewno„„ 
- A czy badał pan pokof6wkę? „ 
- Owszem badałem„. Pokojówka ze 

znała, ie po wyjściu tragarzy nikt do 
pałacu nie wchodził. 

- O ile się nie myle, dozorcą Jest 
tam Andrz.ej.„ Czy pan z nim rozma
wiał ?„ 

- Owszem.„ Potwierdził zeznania 
pokojówki„. Do pałacu nikt po wyjściu 
tragarzy nie wchodził„. 

- A czy zastał pan jeszcze te skrzy 
nie w salonie?„ 

- Tak jest... Była Zlmkniet:a na 
kłódkę. 

- Stwierdził pan to z całą dokład
nością ?„ 

- Tak jest„. Musiałem oderwać 
kłódke„. 

- I co pan znalazł wewnątrz?„ 
- Jakąś figurę z gipsu.~ 

. - No. dobrze„. - odparł detektyw. 
Będę musiał pojechać do pałacu,„ Z te
go, co wiem, nic jeszcze nie rozumiem„. 

na. ci'}mncJ ulicz_,:e w Ło~zl, lecz Po kil~u - Czy tak powiedziała?.:. - przer· 
dniat11 okazało SIO, te grozny bandyta ŻYJe. r t C • k' 
Tajemnicy tej nie zdołano narazie wyjaśni~ \\ ai zym I. • . , 

Pewnego dnia flaszkowski porzucił Ja. -: To pyły JeJ autentyczne stow~ -
Rozdział sześćd~iesiąty 

dz~. zostawiając list. w którym oświadcza. potwierdziła Jadzia. - Zauważyłam 
że wyJetdta na zawsze. Jadzię ogarnia przytem, że jest bardzo zdenerwowa- No dorq<g1n uczgnku. 
rozpacz. W b t d 't · t ć 

Pewnego dnia Bla-ttowa Z119l'Ol9ia Jadi:.ię na. o . ee ego zgo z1 am s1~ zos a.. Przed pałacem stal policjant, który 1

1 
trzymać w areszcie dopóJcl nie znajdzie 

do siebie na popottl>dn!oową herbatkę. - Nie chcę, aby doktór King wte- na widok komisarza wyprężył się jak , my innych dowodów„. - odparł sędzia 
Oprócz Jadzi Bfattowa ~aproslla Jeszcze dzfat, że specjalnie panią zatrzymałam struna i zameldował, że na górze jest śledczy. 

kilka paf!. oraz doktora Kinga, Jl?daiącego - dodala po chwili. - Dlatego też sędzia śledczy oraz prokurator. - Zapewniam panów, że. dowody 
t~P:!a~f~Pt::~~~~~órfut~~~h~!~L w od- c~cia~abym, ~by. pani po~sta/a w są- -:- A to wspaniale„. - ucieszył się wkrótce rię znajdą.„ - uekł detektyw 

Dr. King opawiu:ia miedzy Innem!. tel s1edmm pokoJu 1 gdyby się coś staf o, komisarz. zaglądając nadal do każdego kąta. 
przywiózł do Polski mumię egipską z gro- gdybym krzyknęła lub zawołała panią. Detektyw był jednak mniej zadowo Podczas gdy prokuratr narajzał ~ie 
buPJn~teal<:t~:;~~· interesuJ3,ca się zabytka- wtedy przybie~ł~by pani z P01!10Gą.„ · łon".'. Wolał za~sze być pierwszy na z przedstawicielami władz polii.;yjnych, 
mi archeologl-OZnemi, zwróciła się dod z Z.da wato mi się, że te środki ostroż-j mieJscu zbro<lm. Czyński wszedł do drugieg1 pokoju, w 
prośbą, aby pokazał Jej ten okaz, lecz dr. ności były zbyt przesadne 1 gfośno wy-, - Przeszukałem Już cały pałac - którym Jadz.ia zasnęła. Na kanapie le
Kini nie chciał sio na to ~godzić. . raziłam to mniemanie na co pani Ila oświadczył sędzia śledczy - i ni.c po- żała jeszcze jakaś książka, a na stnliku 
Nas~ępnego d!lia o ósmeJ zr~na _komisarz odparła, że nic nie wiadomo .. , dejrzanego nie znalazłem„. Czy prze- stała nietknięta flaszka wina i pudełko 

~~!;!'.~e ~!wB~~ft~~. ~~k~~~~n~ap~d~6j ~jadłyśmy razem kolację.„ .o woól słucha_ł już pan te . Krzysikównę? - z papi.erosami. 
skradziono ko!Je brylantową, wartości kY- do }edenastej pokojówka zawiadomiła zwróclf się do Matysiaka. Oględziny pałacu trwatv przeszło go 
kudzlesięclu tysięcy dolarów. panią Ile, że tragarze przynieśli Jakąś - Owszem... dzlne. Czyński wyszedł wraL z Maty-

Podelrzenie pada na Jadzie, która zostaje skrzynię. - No, i co? .. Nie przyznaje się do siakiem. 
przesl~chana P:zez Czyńskieg?· . - To mumja! - zawołała uradoo- winy?„ - No, co pan sądzi w tej sprawie? 
aci1łtd=~~cf~a~tUi~t::wi J:l!c~ę ~Tot wana P~ni Ila •. zrywaJ_ąc .się z krzesła. ..:.._ Nie„. . - zapytał komisarz. 
torem Kingiem do dalszych pokoi. - Każ im zanieść skrzymę do salonu!„ - A kdnak mam wratenle, że 01kt - Nie chcę przedwcześnie wygła· 

- Dlaczego pani nie paszła z 111.mt? - - Przeprasza,m, jedno pytanie ... -1 ;nny tef zbro.dni ple mógł popełnić„. Bo szać żadnych sądów, ale mam wrażenie 
zapytał dete~tyw. wtrąci~ znowu detektyw. - . Czy pan ">ros.ze się tvlko zastanowić .•• Nikt nie że dziś jeszcze dr. Kin~ znajdzie się w 

- Bo„. widziałam Jut to ws.zystko-. - Il bi ł · ? h d 't Sk · b f k · t h k h 
!ąkaJa.c się nieco. _ Nie inte-resufe sie a prze. era a. s1e vc o z11.„ r.zvnta y a z~m me a„. naszyc rę ac ... 
zbytnio zabytkami archeolor!omemi, wlę1: - Nie, nosiła tę samą, suknię.„ · · ,Yiec skąd, u hcba, wziął s1e zbrod- - Czy wpadł pan już na jego śla-
pocót miałam paraz drugi otl~dać te same - To znaczy, że kolji też nie zdję· marz?!.. dy?„ 
a-zeczy„. Na sto~e w saJonik? znalazłam la? .„. - Pan sedzia sle myli ..• - rzekł de- - Zobaczymy„. W każdym . razie 
$tare pisma ~ tlustracJam1, ktore .Przegllt· Jadzia zamyśliła ste tektvw - J;:1cl7ia Krzvsikuwna zbrodnl Jadzia jest niewinna, n.ech pan to sobie 
dałam, skracaiąc sobie w ten SPosob czas„ N' i d" ł · t f f ł ił z t · t 
Oglądanie zbiorów trwało zdaje się prze- - ie, !1 e z Ję .a... e n e nooe n a... a o recze„. zapam1e a„. 
szlo godzinę„. Było więc Już prawie wpół - Pamięta pam napewno?... - Wiec kto tu był według pańskie- - A kim jest ów bjernniczy dok-
~o dziesi_ąt~i. g~y dr. Kin~ _ odszedł. Po - Napewno!„. · ~o przekonan!a?.. tór?.. -
ieio ode1ściu m1~tam równie~ zamiar po- _ A, więc dobrze.„ Słucham da- - nr. Kin~„. - I na to dam panu odpowiedź, ale 
tesmać ~ospadymę, lecz pani Ila, zatrzy. lej _ D K' ? Któ"' t t kł? Jeszcze nie teraz ... 
mała mnie m&wiąc: ··· - r. m~ „ " o a .. 

- Drog~ panno Jadziu, czy chciałaby . - Po chw!M - c!ą1V1ęła dalej Ja- - To sie okaże.„ - odparł detek- - Pan jest bardzo r.agadkowy, pa-
rni pa.ni wyświad~yć drobną orzysługe'r„ dzia - do salonu weszli dwaj tra~arze tvw. rozi?ladajac sle bacznie po ookoJu. nie Czy(1ski„. 

- Bard~o chętnie„. - odparłam. - Czem ze skrzynią w kształcie trumny. Skrzy Rozmowa toczyła s· l · --· Jak zawsze.„ - odrzekł detek-
rr :Jgę pani stutyć? . b . · . 1ę w sa onie, w t p . k . 

••• Nied! pani ~tanie u mnie na ko- THe yta zamknięta na kłódkę. Pani Ila którym ubiegłej nocy dokonano krwawe vw - aO!e omisarza, mam do pana 
laci i„ była zachwy~ona. {?'O naoadu na Blattowa i zrab, wano jedną prośbę ... 

. . - ~zy nie można otworzyć tej brvlantowa kolJe. Skrzynia stała jesz- - Słucham.„. 
Moze mnym razem.„ -odrze- skrzyni? - zapytałam. , cze orzv oknie. Detektyw oodnl6-;J wie - Czy może mi oan na dziś wieczór 

kłam. - Siedzę już tu od godziny pią- - Broń Boże! - zawołała Blat· ko. Pod orzvkrvciem .;łomy leżała oddać do dyspozycji d-.vud1 pollcjan-
tej.„ towa. - Za żadne skarby nie uczyni- zwvkła woskowa fiJ;?ura. Czvński zam- tów?„ 

- To nie szkodzi.„ Bardzo mi za- łabym . tego podczas nieobecności dok- Imał skrzvnle i ondsz:eJ: do okna. W pad - Mundurowych? .. 
l eży na tern, aby pani dziś u mnie zo-

1
1 to ra Ki~ga !.„ Ale. niech oani i.uż idzie to ff!ll ~oś widi:cznie w ,1Jrn. J.?dvż na- - Tak jest„. 

stara.„ nawet na noc„. do drugiego poko1u„. On pewme zaraz chvlif się i uśmiech zakw tł na jego twa - Prosze bardzo„. Otr1.vw::t pan na-
To mnie zdziwi·ło„. Zapytałam, nadejdzie.„ rzv. wet pięciu. tylko niech mi pan wykryje 

czy pani Ila obawia się sama zostać. Sama weszla ze mną do ·drugiego , - Tak„. - dodał no chwil! -- Ja- spra\\ cę tego napadu . . 
Odpowi ed7ia1a mi na to. że tak.„ pokoju i kazała mi się położyć · na ka- dzia ir>„t nłewimrn.„ 

Jadzia inowu przerwala na- chwilę. napie. - Mimo to musimy ją jeszcze za- (Dalszy ciąg jutro). 
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Ostatni wyraz techniki radf owef t 

Cechowaną I oświetloną skalą w metrach 
przez całą Europę! 

MEN DE 169 ~~tt4:.':r 
Cechowana skala w metrach umożliwia bez uciążliwego szu

kania natychmiastowe włącz enle żądanej stacji, nawet z najodie
'1eJszego zakątka Europy I Wysokowartościowa selektywność, nad 
mvyczajna wydajoość tonu. piękne wykonanie! 

Powyższe zalety przyczyniły się, te aparaty Mende 169 uzy 
skały w ciągu kilku tygodni markę o wszechświatowej sławie! 

Aparaty Mende 169 w p0tąc.zenlu z głośnikiem M_ęnde to dla 
znawców radia. 

Demonstracja i ]>Okaz odbiorników odbyWa się na każde 
ż!ldanie P. T . .KliJenteli. 

W Salonie RadJowyl!ll 

Braci Lalb łlódź, Zgierska g 
Telefon 184-95 

l.ECZNIC:4 Doktór 

1931 

LEKARZY SPECJALISTÓW Kl . I OABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294, teł. 122-89, 
kJ>rzy przystanku tramw. pabianicktch) I nge r 
CzY1111a od 10-ej ra.oo do 7-ej wlecz. 
w niedziele i świeta do 2-el p0 poi SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 
IWszYstkle specJalnoścl I dentystYkL SKÓRNYCH I WLOSOW. 
l(ąp~e świetlne, lampa kwarcowa, (PORADY SEKSUALNE), 
ieJektryzacJa, Roent1en, szczeolenla. Andneła 2 Tel. 132-28 
analizy (moczu. kału, krwi. plwocin. • 
;wydzieli.n itd.). Operacje. opatrunki. Prz:~fm~je od 9-11 I 5-8. 
leczOP.io tylaków zastrzykami. Wizyty w niedziele I święta. od 10-12 

na miasto. Od 1-2 w Lecz:nlcy, Piotrkowska 62. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
1lczna dla chorób skórnych i wene

rycznych POtada 3 złote. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery· 

cznych I moczopłciowych 
NAWROT 32. TEL 213·18 
przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 wie 
czór, w niedz. I święta od 9-12 w poł. 

dla pań oddzielna poczekalnia. Dr. med. 

-PO-R-AD-rtl-A -IR EI c HER 

7. XII. Nr. 341 

l'iiPiiiiA 
Od wtorku, dnia l do 1><>nledzlalku, dnia 7 grudnia l931 r. wł.: - wielka kreacja 
boskiej GRETY GARBO jako nierządnicy, która posto.nawia powrócić na droge 
uczdwe.go tycla według głośnej sztuki Euiteniusza O'Nela o. t.: 

AllNA CHRISTIE 
. , ... ">f : „" . . . :. r... . „ ~ • Kililfisklego 178. 

Nadpro~am: DODATEK DżWlfKOWY. - Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 4, w soboty, niedziele i świeta o godzinie 2. Ostatni seans o godz. 9.15. -
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. - Nastepny program „Uwiedziona' 
W roJ;i eh głównych M. Malicka, K. Ankwlcz, J. Stępowski I Z. Sawan. 

DOKT6R Dr. med. 

H. Wołkowyski ~~!~~!!~1 
C . I . U 4 weneryczne egle n1ana 11111!! J Telefon 245-21. 

telefon 21 6-9(). Plo~rk~wska 10 
=»pecJallsta chorób skórnych Przv1mu1e od 8- 9.30 

i wenerucznuch. od 1-2 po ~oł. i od 
L I I ' k' 6-9 w1ec:i. eczen e ampą warcow11. w . d · 1 • , • 

Elektroterapja. nie zie ei w1ę-
Przyjmule od godz .. 8-2 i od 5-9, ta od 9-t. 

w niedzielę i święta od g. 9-1. Dr. med. 

Dla pad :;:ie:~~~ek~mL Różan~r 

HELLER Dz lelna N29, 
tel. 12S.98 

Choroby •kórne I weneryczne Specjalista chorób 
NAWROT 2, tel 179·89. skórnvch, 

~~~~j~ ~ :iJz~~d4u8~fi:i ~~? wenerycznych 
.;.;....;._ __ .;......;.... _____ ...;.....;.._1, moczopłciowvch. 

s. 
Dr mad Przyjm. od8-10i 4-8 

• • w niedz. i 'więta 

K t od 9-12. a n Or Elektroterapja. 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, włosów I moczopłciowych. Dr. med. 

Ew~~~::~~~~~ 2
• tanunow!~i 

Przyjmuje od rodz. 8-2 I od 5-8-ef. Y Na podstawie teoretycznych i astro 
Dla pad oddzielna poczekalnia. Piotrkowska 70 logicznych badali opartych na kilkuna-

Tel. 181-83 stoletnlej praktyce doszedłem do wnlo-
D ed Specjalista chorób sku, li dla pewnej 1rupy w 19132 roku 

r. m • • skórnych, wene zajdą poważniejsze zmiany. 

H L U b I C ~ ryczns;-ch I mo• Przeto z altruistycznego punktu wł· 
• -.. czop~clo~ych. , dzenla radzę wszystkim zainteresowa-

specjallsta chorób skórnych, we Leczenie światłem nym zwrócić się osobiście lub listow-
nerycznych I moczopłciowych. promieniami nic do słynnego astrologa • chiromanty 

Ceg„1elniana l(o 7 Roentgenallam 1 mistrza wiedzy taiernnej Wacława 
- Płl kwarcowa\• PYPPĘ:LLO - on Wam powie Jak naJ· 

według starej numeracji Cegielniana 43 Przyjmuje od 8~30 dokładnie! jaki los Waszego tycia bę-
telefon 141-32 do 10,30 rano, oa 1 dzie Za analizę szczegółową I odpo-

Przyjmuj~ od. g S-10 12-2, 5-8 w. do 2.30 pp„ od _6 wiedz! słynnego MED'JUM opłata tylko z:ł. 3 rr. 50. 
nedz1ele 1 święta od 9-11 Dla pań od do. 8.3o, w„. w me ZAMIEJSCOWI mon przesiać datę urodzenia i nalet-

dzielna poczekalnia. dzielę 1 święta od ność przekazem-lub znaczkami pocztowemł załączone 
--------------110:-1. Dla pań ~d wewnątrz listu. 

Dr. med. 

Roman Bornstein 
d„zielna pocze„kalrua Adres: WARSZAWA. at. Bednarska 17 mleszk. 57, 

OSOBISCIB PRZYJMUJĘ - CALY DZIBN. Na tądanle 
przesyłamy objaś nlenla bezpłatnie. 

Dr. med. ~ 

Spce[(. Przemiana imatef'iL lt f UMAR K w--BDr,~ ' 6abinet Leka11ka Dent1111cz11 
(Elektroterapia Diatermia. Arsón- powrócił all o D.TONDOWSHA valle etc,) od 6.30-8-ej 

Traugutta 9 2
te
2
t
3
e-Oto

6
n: Choroby skórne • at. OLOWNA st, teleloa 174-93 

··------------1:~nez~::r~i~edf:: I. Piotrkowska 200 przvjmu1e od 9-2 i 3-8. Ceny lecznic 
termokoa~ulacią o- Nr. tel. 194-03. Dr. med. I 
raz lampą kwarc, specjalista chorób G I 
MOHIUSZKI 5 skórnych i wenerv- il z e r z k I 

te1. 170-so. cznycb przyjmuje po O B 
akuszer ginekolog Przyjmuje od 11 wyłącznie . , . 

11-go Listopada 19 (Konstantynowska) do 1 PP• i od 5- kobiety i dzieci od ul. Zielona N!! 8 nieumeb.owane. nie 
Tel ZZ3-34. prz:vimuje od 4-7 p0 pot w niedzielę od U t do 3 I od 7 do s Telefon 185-49, krępulące. do wyna 

od 1 do 2 w Lecznicy „PO WIOC" do l po poł, Chor, skórne łęc1a. Gdaliska 42. 
Alekanndrowska 1. „ „„ •.eneryczne m. 3 21,6 

Dr. med 

M. ROZENTAL 

Specjal„ta chorób •k6rnJch 
I wene..,cznych. 

Leczenie d atermil\.
8

Elektroter
2
a
0
pia.

93 
s T UDrp. E L Dr. med. 

Lekarzy • specjalistów Południowa 2 ' tel. 1- SOMMER 
ZAWADZKA 1• Od s-11 rano i od 5-8 wiecz. 1'11'1 

W f n ( ~ ~ l ~ ~ I [ lH l „„„PrzTim• od 12-2 
i 71/, - 81

/,. 

'

Draokltólrrt ~~m~~i~~~~~-W niedziele od 9-1 pp. Ordynator-Roentgenolog Szpitala Miejsk. Ó Ił 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. Dla niezamożnych ceny lecznic. wzrtOWlł. PRZY JĘCIA. powr C • 

Od 11·12 I 2-3 przyjmuje kobieta-lekarz w zakresie roentgenologJI: Ul 6-go r·ieronla 1 w nledz. I śwleta od 9-2. Leczenie chor.;-------------- w przychodni ul. ZGIERSKA 17 • ~ 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. Na zim„, od 12-6 w niedz. od 10-2. telefon 220-26. 

Porada 3 zł. -ie W chorobach wenerycznych I skór Chor. skórne, dróg 
RErORMY, halecz:kl, faikleciki s~ol-,nych: w domu, ul. Mielczarskiego 12 moczow~cb, -~ene· 

Dr. med. ne, pulowery, swetry oraz wszelkiego {Szkolna) telefon 118.28 od 7-9 wiecz. rvczne 1 kobiece. 

Pl f E b D Pl 
" 
n rodzaju wyroby dziane i tryJmtov.:e w niedzielę od 4-6. Pn;yim. od 9 do 12 

na miaro I f?towe poleca: Wytwórnia Niezamożnym i bezrobotnym porady 1 ?d ~ do .9 w._ 
e wyrobów dzianyich Piotrkowska 71 w w domu w środy i niedziele W n1edz1ele 1 świę-
AKUSZER·CilrlEKOLOG podw. pa~te~ na pr::wo: - peny ni~- BEZ?ł.ATHIE ta.od 10-12. 

. . byw~le niskie. Przy1mu1e się wsiz.e11oe Odd21elna poczekal 

Z dprzekprow1adOZ1ł sTię ni al SS 
77 

przeróbki I reperacje wyrobów cizia- STENOGRAF Jl udzielam tanio. Lipo- nia dla pań. lampa a wa z a • e . - . nych i tryikotowych. wa 25, m. 12, od godz. '10 do 1. kwarcowa, 

Uwn.ga: d1>rablam stopy do Pończoch. 
. --

glnekolog-uroleg W. SPRAWACH regul~cll hipotek, po 
. działu I sprzedaży ma1ątk6w I t p., 

. choroby kobiece informacji udziela: Południowa Nr. ~8. 
1 dróg moczowych m. 15 front. lewo, Ul p., 9-10 r., 
Gdańska 77·• 4-5 po poł. 7 

tel 208-95 . 
Przyimuie od godz. POTRZEBNI chłopcy lub bezro~otm, 

6-8 wiecz. do sprzedaży gazet. Zgłaszać się ul. ---„ Zagajnikowa 95 róg Rokicińskiej Sob· 
-- czak. „„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„ .... „. „„„„„„„„„„„„„„ ......... „ ... 

I 

'' 

„ Dżwi~lcowe Kino 
Poraz pierwszy w Łodzi. Humor! 

film p. t. 

- Teoiru „ 
Smiechl Sensacja 

przygody sobowtóra 

1woa~-~w1~1 

'' 
EI. BRENDEL w roli AJ. CAPONE'a I PIFI DORSAV, Podziemny świat nowojorskich przemytników ailkoholu. Karabiny maszynowe na ułlcy. Not:ne kluby i spehmkl. 
Nadprogram: Dodatek d:twlękowy. - UWAGA! Ceny mle)sc mlione. _.„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„.„..,„„„„„„„ ... „mm„ ... „„mi„~1m1mm„„ 

Dźwiękowy Kino - Teatr 

,,CORSO" 
Zielona 2-r. ____ _;;:;;;.....; ________ ---

Dziś I dni następnych WIELKI REWELACYJNY 
PROGRAM.i 

0.s.załamlafąca werwa i kom!zmeJP rewja humoru 

„UCIECZKA OD SZCZIĘSCIA'# 
„. 

Komedjo • dramat, w 10 aktach w roli itlównej: nie.m~w111any p0gromca serc niewieścich VIC1 OR Me., LANOLEN. fertyczna PJfl 
DORSAY I przekomiczny El. BRENDEL. Humor!!! Komizm!!! -

2. zl~~a'I'~~~d;i: ,,D3 BEi. z ARIZONY" 
Potężny dramat sensacyjny dz~kiego Zachodu w 10 aktach, w roli Głównej: Król Cowbojów WARNER BAXTER i słodka MONA 

MARIS - TaJemnkzy prze.stępca„. złota Rywalka ... - Miłość zwycięża„. - Morderstwo w kopalni. 
Poozątek seansów w dni powsudnle o godZ. 4-ef p. p., w sobQty, niedz. i święta o godz. 12-ei w poi. - SaJa naletycie ogrzana. -

Ceny miejsc ule J)Odwyts.zoQ.e. 
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por aż ka bokser 6 w I ód z kich Pl:,~:..:.:~!::8Ad:rak~~:~) 
7 

~Naprzód i A. K. S. (kdmb.) 10:1( (6:1) 

Berlin zwycięża reprezentację lodzi wstosunku 9: · zal~0;;ęon~rapgk~i~~~n~ie1~i1!f~e~~~;; 
· Wspaniałe zwycięstwo Chmielewskiego · ~ec~t~~ą~1~c:.1N1!yl~~z~~ ;1~~~~kr; 

Z wlelkiem zalnteresowanfem ocze- się bardro dobrze w pierwszej rundzie brze, nie zapominając przytern o punkto teren goście przez cal; czas dominowa 
kiwane spotkanie bokserskie między re- i nieznacznie wypunktował przeciwni· wanlU przeciwnika, w trzeciej rundzie li nad przeciwnikiem, popisując się sz~ 
prezentacjami Łodzi i Berlina zakończy. ka. niedysponowany żołądkowo Garncarek regiem akrobatyczt.vch sztuczek pif- . 
to slę nieznlłcznem zwycięs,twem berlift-, W następnych dwuch rundach berlłń traci zupełnie siły i znacznie ustępuje karskich. 
czyków w stosunku 9:7, ' czyk przechod,zi jednak do ofepzywy I pr_zecl~nik<>wl. Zwycięża na punkty Be Ruch_ Siemianowice 7:3. JedynY 

Biorąc pod uwagę ogólny przeibteg nie daje c.hwih odpoczynku zawodnlk9- rensme1er. . mecz 0 puhar Juvelia. 
spotkanla należy zauważyć, ie wynik w1 tódzk1emu. ~zczególnł~ w zwarciu w. średnia· :Ewart <B) - Cbmlelew- Wista - Legja 4:2. Mecz został ro- · 
jest miernikiem sił obu zespołów. bYI gość zawodnikiem o wiele lepszym. ski (l). . . I zegrany w Krakowie, dając sposobność 

Niemcy bowiem jako całość zapre- ZwY·cię~a na punkty Bierenz. W pierwszej rundzie mezna~zn~ prze wicemistrzowi !Igi popisania się wysoką 
zentowali się znacznie lepiej od zespołu w. P'órkowa: Aren.s (B) - 9yran (Ł) waga Artensa, którY prezentu1e się d?- klasą swego footbalu. 
łódzkiego, który nie został zbyt szczę- I . Po. CY'.ra~.le spodziewano się znacz- skon~Je pod ~ażdymi wzgle?em. Trafta . • 
śliwle zestawiony z zawodników zespo rue WlęceJ mz to co pokazał. w pierw- on ktlkakrotme Chm elewsk1ego. . Walne z1bran11 
tu berlińskiego n~ wYróżnienie zasługu- szei. ru~dzie zapom!nał zupełnie o. k.ry- W .następ~ych dwu~h rundach Chm1e 
ją: Berensmeier, Bierenz, Ewert i cłu 1 zainkasował k1lk~ prawych s1e:po- łewsk.1 z~s~uJe całko'?"1tą, przewagę nad l:.6dz. Okr. zw. At/'1tycznego · 
Schwarz, którzy zaprezentowali wysoki wych, któr~ .go cze.śc1owo ,oszołom1ły. Pt,zec1wp1k1em ,t ~u w1ełk1emu aplauzowi . • . 
poziom boksu. z drużyny łódzkiej wy- 1 W dru~1eJ Tl.1;n~z1e ło?z1anip walczy w1downt z;vyc1ęza wysoko na punkty. 1 i:'od przewod,nktwem p. Zleh.nsk1ego 
bił się znów doskonały Chmielewski, jut.znaczme l,ep1e1, lecz me posiada zwy w. pół~1ęzka: (Ho~z ~B~ ~ W~rm,<L:(Uma) odbyło s1ę walne zebrame ŁZA, 
który stoczył walkę z najlepszym bokse kleJ pewno~c1. Trzecia runda . nalety Z~aczme ~y~szy 1 s1lmejszy mem1ec •na któ.rem wyb~ano nowe władze w 
rem drużyny niemieckiej 1 mimo to .zdo- znów. do memca, który zapewn_ 1a sobie częściej ataku1e 1 p1erwsz.ą rundę ~a na I ~kład~1e na.stępuJąYm: prezes p. Macle-
łał uzyskać dwa punkty dla Łodzi. I zwycięstwo na punkty. c~ysto wygraną. W dru[llej ru~dz!e am· 1ewsk1 ~UnJa), ponownie przez aklama-

Mil 1 d 1 k .1. ó . ż w. lekka: Schwartz (B) - Klimczak brtny Wurm walczy coraz lepiej I rów-
1
. cJę. I wiceprezes - p. Pletrzowskl (Un-

a, n .espo z !?-n ę sprawi i r wnte : (Lódź) nleż często atakuje. ja). II wiceprezes st. wachm. PP. Paku-
Wurm, Khn:iczak. 1 Brzęc~ek, zwłaszcza 1 Początkowo nieznaczna, przewagę W ostatniej rundzie walka jest wy-i ta. Sekretarz - p. Orylak (Makkabi _. 
~urm. do'?"tódt, z.e pracuJe Jlad sobą i ma niemi·ec. SzYbko jednak dochodzi do równana. Sędziowie ogłaszam wYnik re Łódź), skrabnik p. Zylbergberg - (Mak 
wyrabia się na pierwszorzędnego bok- głosu Klimczak i znacznie przewata do misowy spotkania. kabi Pabj,). Referent prasowY - inż. 
seraW. . . koń,ca spotkania. w. ciężka: Schwartz CB) - Stibbe Weinberg. Kapitan ŁZA p, Szdudziftskl. 

Ymki .. p~szezególnych spotkań Mafy i krępy niemiec nie był w sta· (lódi). W zebraniu uczestniczyli przedstawicie 
przedstawia1ą się następu1ąco: nie dać sobie rady z dobrym technicznie Przez wszystkie trzy rundy Stibbe le 7 klubów, \Jpraw!ających zapaśnic-

w! musza: Reinhold (Z) - Brzęczek Klimczakiem. Wynik remlsowy spotka- miał nieznaczną przewagę nad małvm two i podnoszenie ciężarów. 
(Lódz). . Inia krzyWdzi w dużym stopniu Klimcza i krępym przeciwnikiem, lecz dopiero 

Walka .mato 1nteresująca. W pier:w- ka. który miał na czysto wygraną wal- pod koniec; ostatniej rundy kilka celnych 
szej. rundzie przewagę ma Brzeczek, 1e.d kę. · sierpowych zapewniają Stihbemu zwy-
na~ze w następ~ych d':"'uc.h rundach ~tę 1 w. półśrednia: Berenmełer (B) - cięstwo na punkty. 
ceJ z 'o/alki posiada memiec, który Jest Garncarek (L). , . Sędziował w ringu p. Ermanowicz z 
zn~c~nie ruchli:wszy i pr~cowits?y od lo 

1
. Pierwsza runda naldY do Oarncarka Poznania b. dobrze. S?la Pilharmonj! by 

dz1an1na. Wyn1k spotkania rem sowy. , którY zbie_ra na doskonałym niemcu I ta nabita po brzegi w•dz.aml i sporo pu-
w. kogucia: Bierenz (B) - Spoden- punkt za punktem. bUczności nie moglo dostać się do wnę-

kiewJcz (L). I Począwszy od drugiej rundy Oarnca tza, gdyż kasy biletowe zostałY zam· 

I(omplety detektorowe od zl. 22.
Prądowy odbiornik R.EXETTE 

Spodenkiewicz jak zw!!l! t~zymal rek poluje wyraźnie .na k. o .• .Jecz dosko-1 knlęte na goqzinę przed · rozpóczęci~m 
P' -- - • 'lt'iW nafy taktycznie berln1czyk pilnuje się do 1 zawodów. . , 

z wbudowanym głośnikiem 

dla odbioru stac!ł mlelscoweJ. 

Sensacyjna porażka 
Warty poznańskiej 

Drutvna boksetska Warty pozna·ń
skiej, która t.awi w Danj\, rozegrala w 
s::bote spotkanie \\ Kopenha:iz·.! z tam
te.~sza, reprezenta,~J i. W:vnik snr.tkania 
jest worost reweLlc.:ymv. Drui.yna \Var
ty ulegJa gospodar ~ .rn w stosunku 2 ;J 4. 

• •• 
Niemniej reweb.cv!nv wynik uzy. 

skała reprezentacja bokserska W <;gier 
która w Monachjum uległa reprezen.tt~ 
cji Bawarii w stosunku 4:12. 

Zawody hokejowe 
·nie odby/y się 

Z powodiu odw~Jży ja'ka p.a<nowa~a w 
ca1łym kraju, zapowiiediziano na .diziień 
wczorajszy liczne zawody w caJym kra
jiu, a między innemi i w Łodiz;i nie odbyły 
się. 

Dwa zwycięstwa hokeistów berlińskich 
no ssiuc•num for•e "' .fi'oton>ico.:fi 

W sobotę ł niedzielę bawiła w Kato-j0:2, 0:2). Polacy trzymali się dzielnie w 
wicach mistrzowska drużyna hokejowa l pierwszej tercji w następnych dwuch 
Niemiec BSC. która roze~ra.la na sztucz opadli zupełnie na siłach. 
wm torze hokejowym dwa spotkania. Bramki dla drużyny niemieckiej zdo 

Pierwszego dnia w obecności 6 tysię byll: Rudiball (3) 1 Bruck (1). Sędziował 
cy widzów drużyna berlińska zmierzy- o. Sachs. 
ta się z teamem polskim zwyciężając Najlepszym zawodnik:em w druży- l 
go w stosunku 2:1 (0:0, 0:'1, 2:1). nie polskiej był Stogowski, który uchro 

Polacy grali bardzo dobrze w pierw nil drużvnę swą od większej porażki. ' 
szych dwuch tercjach nastęf)nie jednak W czasie przerw popisywała sie 
opadll zupełnie na słłach. Obłe bramki kltnsztem łyżwiarskim mistrzyni śwta· 
dla drużyny niemieck1ej zdobył Bali, dla ta · Sonia tlenie, której publicznoJC si.ra-
polaków Sokołowski, Sędziował p.

1 
wiła gorącą owację. Wysrep ~oni wy-

Sachs. wołał na trybunach wicll, 1 aplauz. j 

Rewelacyjna cena zł. lSÓ z lampami: 
Słynny 

4-o lampowy odbiornik prądowy (5-a 
prostownicza) cena z lampami zł. 590. 
Ulośnlk elektrodynamiczny REX 4 

zł. 270 kompletny. 

Prosimy o odwiedzenie naszego salonu 
l>emonstra~je nie obowiązują do kupna 

Dogodne warunki spłaty, 

W niedzielę odbyło się spotkanie mię Zawodom w sobote I niedziele f.;cz- . 
dzv reprezentacJami Berlina i Warsza- nie przyglądało się okr.ło 15 tysięcy wi- l'.,.... 
wy. Słabo zestawiona reprezentacja sto dzów. · ,.. 
llcy ulegta gościom w stosunku 0:4 (0:0, 

Pierwsze spotkania w siatkóWk~ 
o puhar Polskiego Związku Ciier Sportowyc·h 

W dniu wczorajszym rozpoczęła s:ę ces 5 drużyn kobiecych oraz 7 męskich. J zwłaszcza w drugiej połowie. 
w Łodzi pierwsza runda gier w slatków Należy przypuszczać, że w statków- H. K. S. - Makkabl 30:3 (15:1). 
kę o puhar ufundowany przez Polski ce żeńskiej najpowainiejszeml kandy- Makkabi, gra jeszcze' b. prymitywnie 
Związek Gier Sportowych. datkami będą drużyny ŁKS-u i liKS, i przeciwstawia dobremu łiKS-wi słaby 

Inicjatywa P. z. O. S. jest godna po- groźne rywalki z rozgrywek młstrzo.w- opór. , 
chwały, gdyż ma na oelu pobudzić do skich. natomiast o prymat w siatków- -L .K .S. - I. K. p .30:15 (15:7). 
pracy zespoły gier sportowych w sezo- ce męskiej ubiegać się będą tKS i Ab- L. K. S. - Oeyer 30:11 (15:6). 
nie zimowym. solwencl. · · . W obydwuch meczach ŁKS Jest zde 

W Łodzi siatkówka stoi na bardzo Największą rewelacją spotkań wcza cydowanie lepszy zarówno technicznie 

I wysokim poziomie, ' czego naJlepszym rajszych było zwycięstwo Turu, który jak i taktycznie. 
dowodem jest tytuł mistrza Polski w spadł Już definitywnie do klasy B, nad Siatkówka męska: 
piłce siatkowej zdobyty przez meskl tlKS-em, w_ siatkówce męskiej. Absolwenci - H. K. S. 30:12 {15:1). 
zespół ŁKS-u, oraz wicemistrzostwo Inne walki przyniosły pewne zwycię Absolwenci--.- Y. w. c. A. 30:18 (15:5). 
Polski zdobyte przez żeńską druźyne stwa fS:worytom. . . Absolwenci wykazują doskonałą for-
ttKS-u w tegorocznym rozgrywkach. Druzyny wystąpiły częściowo w me, górując nad przeciwnikami w zagra 
Klasa czołowych drużyn łódzJdcb Jest składach rezerwowych mobilizują..: swe niach indywidualnych i zespołowych. 
mniej więcej wyrównana, tak. że fina- sił ydo walk finałowych. Tur - Y. M. c. A. 30:17 (15:8}. · 

! łowe ~alki zaws~e ~ą niezmiernie cle„ Pos~czególne mecze miały przebieg Tur - H. K. s. - 30:12 (15:8). 
kawe i często obf1tułą w niespodzianki. następuJący: Jak już zaznaczyliśmy zwycięstwa 
. Do turnieju, który odbywa się na sa I Sietkówka żeńska: drużyny r?b_?tnlczej. byty rewelacją, 

J1 Ośrodka W; F. przy ul. Nowo-Targo- H. K. S. - I. K. P. 30:11 (15:9l. tembardzieJ ze zasłużone,. 
wej, systemem punktowym, zgłosllo ak- Przewaga harcerek jest kompletn-;t, Organizacja zawodów wzorowa. 
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Robotnicy polscy w Rosli 
muszą przymusowo płacić skladki 

na zbro;enia sowieckie 
Ryga, 7 grudnia. 

WMoskwLe na placu A1rmji Crerwo
fljej odbyła s·ię charakterystyczna uroczy
stość prz.ekaiza.nia armji sowilec:kiiej plu
tooo cz.oł;gów, zl;>U1dowainych ze sikłacfelk 
l111<l1rtości poi-ski.ej w Sowietach. 

Pod·czas tej uroczystości wyglosz.o
nio mowy, naw.o.tuiące pols'ką · luidność 
.pracującą dio dalszego składania ofiar na 
Vbrojiehia sowileckiie. fak wia:d0010, akcja 
skłaidainia t. zw. ofiar wśród mniejsz.ości 
volsk·iiej w Sowi•etach odbywa s.ię w try
biie pirzymUJSowym. 

• Robotnicy narodowości polskiej uchy-
lający się_ od płacenia sklaidielk na zbro
j1enra . zaltczieni są do kontrrewi0lucjond
stów. oo pocic\ga za sobą wyłClaleni~e z 
fabnnk i pozbawilenLe łrnrtek a,iJrowiza
cyjnyich. 

l\mnestia w HiszpanU 
ogloszena z powodu wejścia 
w życia nowe; konstytucji. 

Madryt, 7 gruldlnda. 
Z p~dltt wej'ścia w życie nowej kon

stytucji hi:szipańsikl·ej :postanowi~ rząid o
gfosić amnestię. Wszyscy sprawcy prze
stępstw pi0oitycznych, waJdujący s.ię w 
więziienLu, albo przebywający za.g-randcą 
od! 20 lat, UJzyiskują cal1kowitą amnestję. 

Co ty 
~aJ:Jlacić musi 130 milionów 

franków żon;e 
Paryż, 7 gruidlnia. 

Znany abryika1!1't perfum i wydawca 
,Ami die p-e1up.Le" Frnncoiis Coty sJkazany 
rostal przez sąd cywilny na za'{)tace1nre 
130 mi'ljonów franków swej rozwi1eldizi·o
nej maitżonce. tyitukm od1szikodowainia za 
udz.iały w prwdiSiębirorstwie. 

,, 
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· W pi:ekarni;ich·na cafym śWiecłeodlbYWa
ją się obeehie gorączkowe priy.gotowa.nia 
do naidchodizących świąt/ Ca-te' nfasy cia
stek, ciaist i tortów pr:zygotOwJn:wcme są 

w szyilJkiem ternp·re. 

!lraed mi~d~1.1norodo111q 
olimpiadq 

Ponieważ w obliczeniach wYTI·filców zawo 
dów sportowych od1grywa rolę nawet 
ułamelk sekundy, na międizY'tlarodową 
Olimpjaidię w Los Angeles pirzygotawano 
specjaJny st·Q1Jer. Stope.r połączony jest 
z rewolwerem. Strzał ro.zle:ga się przy 

sfarciie i na taśmie zaiczyinają U!ka:zYWać 
się wyniki czasu. Po zerwani;u taśmy 
otrzymuje się z dokładnością da" 1/100 

sekundY. 

~iros~no fial sl.~of a ftol eioDJo ,1 .lloll'u s•ef s~fafJu 
ałó111neao 

W . Belgji na trnsie Mech·e1 - Duffel miała miejsce stra:sz.liwa katastrofa koie
jowa. Dwa pociąg.i 1poś,pies.znie ~dierzyly się Z' sóibą z taiką si~ą, ż,e zostały z·U1Pel

n.iie. rozbrza·sika'Il'e. Zpvd gmz.ów wydD<byto 12 truipów i 17 ra.nnyich. 

~fla Oll7onie ares~ ónf. 
w nill)ers lel1:11:.li niemiet=ftfc: 

Szefom sizfafu głównego z.ostał miaino
wany pui!k. <liyipl. Janusz Gąsiorowski. 
Byil on dotychczas szefem bil\l-ra unSipeik
cyjn.ego generalnego ins:pe}ctioratu siil 
zbrojnych. Nowy szef sztabu głównego 
jest jednym z najwy1bitni1ejszyich ofioe
irów wojska pols'kDego. Urod1ził się w ro
ku 1889 we Lwowi1e. Stu1dja uniwersybec
kte utkończy1l w Kraik.owne. Brnt on wy
Mtny uid1zial w mchu niep.odileglościowym 
w latach przedwoj.em1yich. jatko jeid1en z 
przyw6dców drużY'n str11eleckich. WoJnę 
światową odbył częściowo, jako ofioer 
a·ustrjacki, a nastę.pniiie w pi1e•rwsz•ej bry
ga.cilzi1e Legjo:nów. PL11łlk. Oą.siorowSki 
}est kawalerem Virtuti Milifari, Krzyża 
Ni1epod1'eglości, Odrodizienia Polski ornz 

L-eg,ji Honorowej. . 
Zdjęcie nasz,e l)rze•d<:tawia si.efa sizta-

Donositl'iśmy przied krlku <liniami, Li zna- .bu g-tówneg10 pll<.. dy:pl. fanu•sza Oąsio-
ny a1U1Strjacki i•nżyniler TLliing s!konstruo- N . ytieit h . . cl<' h dio dk b' : . tn'ail'y . t · 1iowski1ego 
wal nowy modiel raitdtety, która może ~- '1ll'll1Wet"S i.- , ac hme~ie i:c . b }· , ~ li1ez~c~go_ . ~,.,.'~k 1 J~skzc,ze . ~V:· ~Teszty 'G iarwatmr41i;'!WS:iU 
wznLeść ię pLonowo na wysokość 8.000 ' S'Zlt\.CY ne; w lt\.·toryic um1eis1~CZaJlll 'Y L s u ienc1 a Jall\,łe ·o w11e! p.rzewm11ema. Do-l A J \ 

d tj pi1ero qib,ecnie al"esz-ty te zosta~y skasowańe. _'/., dj~ciie . naisze prz1edstawia wnętrze '$··
1 ~ 

metrów. Na iluistracj·i wi .z.Lmy momen talkieg'o ·areszfa,' na slj-nnym uniwersyte~ie )w„ fJeid.e'lbergu . . Zwra-cają uwagę Hcz- ' 
. :pusiz.czania raikie.ty w powiie'brze. nie ·ną.'l)hs~ . i ry.sU'nlki na ścian'ach~_ 1wy)co~ne przez ~aimy!kany.ch stud1entów. • -;-..-..m 
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